
Zakończenie 
Zjazdu FPK

P A R Y Ż  P A P . W  n ie d z ie lę  8 b m . 
z a k o ń c z y ł  sw e  p ra c e  X V I Ï I  Z ja z d  
F r a n c u s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j .  
Z ja z d  z a a p ro b o w a ł r e fe r a t  s e k r e ta ­
rz a  g e n e ra ln e g o  p a r t i i ,  W a ld e c k a  R O  
C H E T A , p r z y ją ł  r e z o lu c ję  p o l i t y c z ­
n ą  i  w y b r a ł  n o w e  o rg a n a  k ie r o w ­
n ic z e  F P K .

W a ld e c k  R O C H E T  z o s ta ł p o n ó w ­
c ie  w y b r a n y  n a  s ta n o w is k o  s e k r e ­
ta rz a  g e n e ra ln e g o  p a r t i i .  P o n o w n ie  
w y b r a n i  z o s ta l i  ró w n ie ż  c z ło n k o ­
w ie  B iu r a  P o lit y c z n e g o  F ra n c o is  
B I L L O U X ,  J a c q u e s  D U C L O S , E t ie n ­
n e  F A J O N , B e n o i t  F R A C H O N  i 
J e a n n e te  T H O R E Z  - V E R M E E R S H . 
N o w y m i c z ło n k a m i B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o  z o s ta l i  G u y  B E S S E  i  A n d r e  
V IE U G U E T .

P o ż a r y  
n a  m o r z u

B O N N  —  B E R L IN  P A P . N a  d w ó c h  
s ta tk a c h  n ie m ie c k ic h ,  je d n y m  z 
N R F  a  d r u g im  z  N R D , w y b u c h ły  
p o ż a r y ,  w  w y n ik u  k t ó r y c h  z a ło g i 
m u s ia ły  o p u ś c ić  s ta t k i .  W e d łu g  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  d a n y c h ,  o f ia r  w  l u ­
d z ia c h  n ie  b y ło .
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W  n ie d z ie lę  n a d  r a n e m  n a  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k im  m /s  „ A r e n b e r g ”  
<12 250 D W T )  w y b u c h ł  z  n ie  w y ja ś ­
n io n y c h  p r z y c z y n  p o ż a r .  S ta te k  z 
3 9 -o s o b o w ą  z a ło g ą , k t ó r y  p o w ra c a ł 
z  A f r y k i  p ó łn o o n e j d o  E m d e n  (N R F )  
z n a jd o w a ł  s ię  w  c h w i l i  p o ż a ru  w  
Z a to c e  B is k a js k ie j.  Z  p o m o c ą  p ło ­
n ą c e m u  s ta t k o w i  p o s p ie s z y ł ja k o  
p ie r w s z y  m o to ro w ie c  z R o s to c k u  
C Ń R D ) „ M a lc h o w ”  (1 173 D W T ), k tó  
r y  w z ią ł  n a  p o k ła d  z a ło g ę  „ A r e n -  
to e rg a ” . Z  p o r tu  f r a n c u s k ie g o  B re s t 
■ w y p ły n ą ł z a c h o d n io n ie m ie c k i  h o lo w  
n i k  „ P a c i f i c ” , k tó re g o  z a d a n ie m  
je s t  p r z y h o lo w a n ie  p ło n ą c e j w c ią ż  
je s z c z e  je d n o s tk i .

W  ty m  s a m y m  d n iu  w  k a n a le  L a  
M a n c h e  d o s z ło  d o  k o l i z j i  m ię d z y  
m o to ro w c e m  N R D  „ S a a le ”  (2 730 
D W T )  i  ta n k o w c e m  b r y t y j s k im  „ E -  
d e n f ie ld "  (35 000 D W T ). W  w y n ik u  
z d e rz e n ia  n a  m /s  „ S a a le ”  w y b u c h ł  
p o ż a r .  C zęść z a ło g i „ S a a le ”  p r z e ­
n io s ła  s ię  n a  p o k ła d  ta n k o w c a ,  r e ­
s z ta  p o z o s ta ła  n a  s ta tk u ,  w a lc z ą c  
z  p o ż a re m , k t ó r y  o b ją ł  ła d o w n ię  z 
b a w e łn ą .  W e d łu g  n ie d z ie ln y c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  d o n ie s ie ń  „ S a a le ”  m o  
ż e  k o n ty n u o w a ć  r e js  o  w ła s n y c h  s i 
ła c h .

,P raw da”  o „ re w o lu c ji k u ltu ra ln e j”  w  C h inach

„ WIELKIE PRZYGOTOWANIE ” -  
i© czego ?

MOSKW A PAP. Pod tytułem „Nowe zygzaki „rewolucji w
kulturalnej” w Chinach” dziennik „Prawda” publikuje w nie w y c h Y * w ie js k ic h  k o i ^ n ^ i u d o w y c h

n io  in fo r m o w a n o  o a r e s z to w a n iu  
c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  ICC 
K P C h  P e n g  T e - h u a ja .  O s ta tn io  o- 
s t r o  a t a k u je  s ię  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
C h R L , L i u  S z a o - ts i i  s e k re ta rz a  g e ­
n e ra ln e g o  K C  K P C h  T e n g  T s ia o -  
p in g a .

P ra s a  p e k iń s k a  p is z e  o  k o n ie c z ­
n o ś c i p r z e n ie s ie n ia  „ r e w o lu c j i  k u l ­
t u r a ln e j ”  d o  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło -

aktualnych wydarzeń wdzielę własną informację na temat 
ChRL,

O STA TNIE wydarzenia w  le — świadczą, że organizato- 
Chinach — czytamy w artyku rsy tzw. „rewolucji kultural-

o ra z  u tw o r z e n ia  b o jó w e k ,  k tó r e  s ta ' 
n o w i ły b y  p rz e c iw w a g ę  d la  k o m i te ­
tó w  p a r t y jn y c h  i  i s tn ie ją c y c h  o r g a ­
n ó w  p a ń s tw o w y c h  i  g o s p o d a rc z y c h .

O s ta tn io ,  27 g r u d n ia ,  ro z w ią z a n o

N a jnow ocześn ie jszy  s ta te k -b a z a  w  Szczecin ie

nej” nadal „wprowadzają idee o g ó ln o c h iń s k ą  F e d e ra c ję  Z w ią z k ó w  
' Mao Tse-tunga” w kraju, 0 - Z a w o d o w y c h  p o d  z a rz u te m , że z b y t  

pierając się na oddziałach bo- w ie le  u w a g i  p o ś w ię c a  p r o d u k c j i  i 
jówek szturmowych, armii i s y tu a c j i  lu d z i  p r a c y ,  „ le k c e w a ż y  
organach bezpieczeństwa. id e e  M a o ” . #

„Gryf Pomorski”
przygotowuje sfą do pierwszego rejsu 

na łowiska północno-atlantyckie
Z  D U ŻYM  zainteresowaniem oczekiwano przybycia do 

Szczecina pierwszego nowoczesnego statku-bazy, wybudowa­
nego w Stoczni Gdańskiej dla Dalekomorskich Baz Rybac­
kich w  Szczecinie. Wczoraj przypłynął on z Gdańska i za­
cumował przy nabrzeżu Mak. Punktualnie o godz. 9, kiero­
wany wprawną ręką kpt. ż.w. Leona SK ELN IK A , statek do­
bił po raz pierwszy do kei swojego portu macierzystego 
w  Szczecinie.

N A  P O W ITA N IE  przybyło 
kierownictwo' DBR z dyrekto­
ram i: H. CHUDYM , H. FR ĄT- 
C Z A K IE M  i W. PA JĄ K IE M  
na czele.

Stocznia Gdańska przekazała 
już 11 podobnych statków dla 
armatora radzieckiego, jednak 
„Gryf Pomorski” różni się 
znacznie od dotychczas budo­
wanych jednostek. Jego pojem

J a k  w ia d o m o  — c z y ta m y  d a le j — 
w  u b ie g ły m  r o k u  M a o  T s e - tu n g  i 
Jego g r u p a  s k o n c e n t r o w a li  g łó w n e  
u d e rz e n ie  n a  a k t y w ie  p a r t y jn y m  
i k a d r a c h  p a r t i i ,  w id z ą c  w  n ic h  g łó ­
w n ą  p rz e s z k o d ę  w  z re a liz o w a n iu  
s w e j s z c z e g ó ln e j l i n i i  z a ró w n o  w  po 
J ity c e  w e w n ę tr z n e j  j a k  i  z a g ra n ic z ­
n e j.  W ie lu  k o m u n is tó w  i  r o b o tn i ­
k ó w ,  k t ó r z y  z d o b y l i  d u ż e  d o ś w ia d ­
c z e n ie  w  w a lc e  r e w o lu c y jn e j  o ra z  
w ie lu  w y b i t n y c h  d z ia ła c z y  n a  p o lu  
k u l t u r y  i  n a u k i  z o s ta ło  o s z k a lo w a -  
n y c h  i  r o z p ra w io n o  s ię  z n im i  f i ­
z y c z n ie .

W  o p a r c iu  o  m a te r ia ły  o p u b l ik o ­
w a n e  p rz e z  „ h u n w e jb in ó w ”  i  p ra sę  
c h iń s k ą  „ P r a w d a ”  p o d a je , że  p rz e ­
m a w ia ją c  n a  w ie c u  ż o łn ie r z y  C zou 
E n - la j  p o d z ię k o w a ł im  w  im ie n iu  
M a o  T s e - tu n g a  „ z a  d o b rą  p ra cę  
w  to k u  w ie lk ie j  p r o le ta r ia c k ie j  r e ­
w o lu c j i  k u l t u r a ln e j ”  i  o ś w ia d c z y ł,  
iż  d o ty c h c z a s o w a  d z ia ła ln o ś ć  s ta ­
n o w i ła  je d y n ie  „ w i e lk i e  p r z y g o to ­
w a n ie ” . W  z w ią z k u  z ty m  d z ie n n ik  
p v ta ,  o  J a k im  d a ls z y m  r o z w o ju  w y -  
o a rz e ń  m y ś lą  p r z y w ó d c y  c h iń s c y , 
je ś l i  to ,  co  w y d a r z y ło  s ię  o s ta tn io  
w  C h in a c h , u w a ż a ją  za  „ p r z y g o to ­
w a n ie ” .

W  zakończeniu artykuł 
„Prawdy” stwierdza, że jedy­
ną warstwą, którą omija „pro 
letariacka rewolucja kultural­
na” jest burżuazja chińska, 
która dotychczas zachowała 
swe pozycje i otrzymuje pro­
centy od kapitału.

Przyjaciel Johnsona 
- przestępcą

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z iś  ( t j .  W 
p o n ie d z ia łe k )  w  W a s z y n g to n ie  r o z ­
p o c z y n a  s ię  p ro c e s  n ie d a w n e g o  b l i ­
s k ie g o  w s p ó łp r a c o w n ik a  i  p r z y ja ­
c ie la  p r e z y d e n ta  J O H N S O N A , R o ­
b e r ta  „ B o b b y ”  B A K E R A . O s k a rż o ­
na ' je s t  o n  o k r a d z ie ż e , n a d u ż y c ia  
p o d a tk o w e  i  in n e  p rz e s tę p s tw a . G ro  
z i m u  za  to  m a k s y m a ln a  k a r a  48 
la t  w ię z ie n ia  i  47 ty s .  d o la r ó w  g r z y w

f „G ryf Pomorski” jest pierw  
szym uprzemysłowionym stat- 
kiem-bazą, zbudowanym dla 
szczecińskiego armatora —  
DBR. Jest to zarazem naj­
nowocześniejszy statek, ja ­
k i wybudował polski prze­
mysł stoczniowy. Wprawdzie

(Dokończenie na str. 2)

„GRYF PO M ORSKI” — 
najnowocześniejsza baza 
rybacka w całej swej kra 
sie — zacumował wczoraj 
przy nabrzeżu Mak.

Foto: St. Cieślak

„ P r a w d a ”  p is z e  d a le j ,  że w  to k u  
r o z p r a w y  z p r z e c iw n ik a m i „ id e i  
M a o  T s e - tu n g a ”  d o c h o d z i d o  s ta re  
m ię d z y  r o b o tn ik a m i  i  „ h u n w e jb i ­
n a m i”  a ta k ż e  m ię d z y  s a m y m i „ h u n  
w e jb in a m i” . W a lk i  te  p o c ią g a ją  za- 
sob ą  o f ia r y  w  lu d z ia c h .

W  w y n ik u  w z m o ż e n ia  w a lk i  w e w  
n ą t r z  k ie r o w n ic t w a  K P C h , a re s z to ­
w a n o  P e n g  C ze n a , L o  Z u e j- ts in g a  
L u  T in g - I ,  C z o u  J a n a  i  in n y c h ,  o 
c z y m  p is z e  p ra s a  c h iń s k a .  P o p rz e d -

n y .

3 8 - le tn i R o b e r t  B a k e r  b y ł  s e k r e ­
ta rz e m  J o h n s o n a , k ie d y  te n  z a jm o ­
w a ł s ta n o w is k o  p r z y w ó d c y  w ię k ­
s z o ś c i d e m o k r a ty c z n e j w  S e n a c ie . 
Z w o ln io n y  z o s ta ł w  w y n ik u  g w a ł­
to w n y c h  a ta k ó w  p r a s y  i  g r u p y  se ­
n a to ró w .  J o h n s o n  w y ra ż a ł  s ię  o  B a ­
lce rze  ja k o  o „ je d n y m  z n a jb a r ­
d z ie j  z a u fa n y c h , n a jb a r d z ie j  l o ja l ­
n y c h  i  n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  p r z y ­
ja c ió ł ” .

¡Zb ign iew  
C y b u ls k i 
n is  ży fe

J E S Z C Z E  T A K  N IE D A W N O  
g o ś c i l iś m y  g o  w  S z c z e c in ie . .. 
Z b ig n ie w  C y b u ls k i  ro z d a je  a u ­
to g r a f y  w ie lb ic ie lo m  sw e g o  ta  
le n tu  p o d c z a s  je d n e g o  ze s p o t­
k a ń ,  k tó r e  m ia ły  m ie js c e  p rz e d  
k i lk o m a  m ie s ią c a m i,  g d y  w ra z  
z  e k ip ą  f i lm u  „ C a ła  n a p rz ó d ”  
z n a k o m ity  a k t o r  b a w i ł  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie .

F o to :  S t . C IE Ś L A K

W ROCŁAW PAP. Znany poi 
ski aktor filmowy ZB IG N IEW  
CYBU LSK I zginął tragicznie 
w niedzielę rano na dworcu 
głównym we Wrocławiu. Z. 
Cybulski usiłował wskoczyć do 
znajdującego się już w ruchu 
pociągu expressowego („Odra”) 
kursującego między Wrocła­
wiem a Warszawą. Skok zakoń 
czył się tragicznie — Z. Cybul­
ski dostał się między wagony. 
Pociąg zatrzymano i ciężko 
rannego akto-ra odwieziono ka­
retką pogotowia do szpitala 
im. Rydygiera.

C y b u ls k i  p r z y w ie z io n y  z o s ta ł d o  
s z p ita la  w  s ta n ie  a g o n a ln y m  z b a r ­
d zo  p o w a ż n y m i u s z k o d z e n ia m i g ło ­
w y  i  k l a t k i  p ie r s io w e j .  Ż a d e n  z za 
s to s o w a n y c h  z a b ie g ó w  n ie  d a ł r e ­
z u l ta tu  i  w  k i lk a n a ś c ie  m in u t  p o  
p r z y w ie z ie n iu  do  s z p ita la  Z .  C y b u l­
s k i  z m a r ł.

Ś m ie rć  n ie z w y k le  p o p u la rn e g o  a k ­
to r a  w y w o ła ła  w s trz ą s a ją c e  w ra ż e ­
n ie  i  o k r y ła  ż a lc '-ą  c a łe  ś ro d o w is k o  
p o ls k ie g o  f i lm u .

(Dokończenie na str. 2)

laser -  dziadkiem
K A I R  F A P .  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  

g r u d n ia  p r e z y d e n t  Z R A  G a m a l A b -  
d e l N A S E R  z o s ta ł d z ia d k ie m . Jeg o  
n a js ta rs z a  c ó r k a  H o d a  p o w i ła  c ó r ­
k ę . N ie m o w lę  o t r z y m a ło  im ię  H a la . 
N a s e r  l i c z y  48 la t .



Haaa STRONA 2

„ G r y f  P o m o r s k i ”
przed pierwszym rejsem

(Dokończenie ze sir. 1)

ność wynosi 13 800 BRT, a dla 
gość przekracza 164 m. Jest to 
na wskroś nowoczesny statek 
o wysokim stan darcie wypo­
sażenia. Przekonaliśmy się o 
tym podczas wczorajszej pierw 
szej wizyty. „Gryf Pomorski” 
skupia w sobie zalety czterech 
typów statków, a mianowicie 
'ankowca, statku-przetwórni, 
transportowca i wreszcie stat­
ku pasażerskiego. Pełny skład 
załogi wynosi 257 osób, z tego 
133 będzie zatrudnionych przy 
bezpośrednim przetwórstwie 
na statku.

Na bazie spotkaliśmy także 
głównego konstruktora m i. 
Edwarda SŁOM SKIEGO i 
głównego budowniczego inż. 
Mariana ZAKRZEW SKIEGO. 
Przypłynęli oni „Gryfem Po­
morskim” z Gdańska i  będą 
także uczestniczyć w jego 
pierwszym rejsie roboczym na 
łowiska północnego Atlantyku. 
A oto ich wypowiedź na temat 
tej jednostki:

— M o ż e m y  b y ć  d u m n i w ra z  z c a ­
łą  z a ło g ą  S to c z n i G d a ń s k ie j z te g o  
p ię k n e g o  s ta tk u .  J e s t to  n a p r a w d ę  
s u p e r -b a z a  w y p o s a ż o n a  w  n a jn o w o ­
c z e ś n ie js z e  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  d o  
p r z e tw ó r s tw a .  S ta te k  je s t  d o s to s o ­
w a n y  d e  f i le to w a n ia  r y b ,  w y tw a r z a

Oczyszczalnia
ścieków

- poligonem 
naukowym

W A R S Z A W A  P A P . N a jw ię k s z ą  
p la g ą  n a s z y c h  r z e k  są  ś c ie k i  p r z e ­
m y s ło w e  z a n ie c z y s z c z a ją c e  w o d ę . D o  
n ie d a w n a  n a jg r o ź n ie js z y m i ź r ó d ła ­
m i z a n ie c z y s z c z e ń  b y ły  ś c ie k i z  c e l u 
lo z o w Ł i.  O b e c n ie  P o ls k a  je s t  je d ­
n y m  z  n ie l ic z n y c h  k r a  jó w ,  k tó r e  o -  
p a n o w a ły  te c h n o lo g ię  o c z y s z c z a n ia  
i  n e u t r a l iz a c j i  te g o  r o d z a ju  ś c ie k ó w  
za p o m o c ą  b a k te r i i .  M e to d ę  tę  z a ­
s to s o w a n o  p o  ra z  p ie rw s z y  n a  s k a ­
lę  p rz e m y s ło w ą  w  o s t ro łę c k im  k o m  
b in a c ie  c e lu lo z o w o -p a p ie r n ic z y m . 
Ś c ie k i  p rz e c h o d z ą  t u  p rz e z  t r z y  e ta  
p y  o c z y s z c z a n ia  — m e c h a n ic z n e , c h e  
m ic z n e  i b io lo g ic z n e . W  o czy s z c z a l­
n i  b io lo g ic z n e j r o z k ła d a n e  są p rz e z  
s p e c ja ln e  b a k te r ie  h o d o w a n e  n a  po  
ż y w c e  ś c ie k ó w  m ie js k ic h .

O s tro łę c k a  o c z y s z c z a ln ia  b io lo g ic z  
n a , k tó r a  je s t  p io n ie rs k ą  p la c ó w k ą  
te g o  ty p u ,  s ta n o w i r o d z a j  n a u k o w e ­
g o  p o l ig o n u .  W z b u d z i ła  o n a  z a in te ­
r e s o w a n ie  n a u k o w c ó w  z  z a g r a n ic y .

Pogada na dziś;
Z A C H M U R Z E N IE  w z ra s ta ją c e , 

te m p e r a tu r a  m a k s y m a ln a  m in u s  7 
s to p n i.  W ia t r y  s ła b e , o k ie r u n k a c h  
z m ie n n y c h .

n ia  m ą c z k i  r y b n e j  i  p r o d u k c j i  t r a -  
u u .  W a r u n k i  p r a c y  i  w y p o c z y n k u ,  
j a k ie  z a p e w n io n o  t u  z a ło d z e , m o g ą  
b y ć  ś m ia ło  u z n a n e  za  w p r o s t  d o ­
s k o n a łe . N o w o ś c ią , w p ro w a d z o n ą  
p o  r a z  p ie rw s z y  p r z y  b u d o w ie  n a ­
s z y c h  s ta tk ó w ,  je s t  z a s to s o w a n ie  n a  
d z io b ie  t e j  je d n o s tk i  t a k  z w a n e g o  
s te r u  s t r u m ie n io w e g o ,  u m o ż liw ia ją ­
c e g o  w p r a w n e  m a n e w r o w a n ie  ty m  
k o lo s e m .

W a r to  w s p o m n ie ć  ta k ż e ,  że n ie z a ­
w o d n a  k l im a ty z a c ja ,  j a k  r ó w n ie ż  
c a łk o w ic ie  n o w o c z e s n e  w y p o s a ż e ­
n ie  s ta tk u  p o z w a la ją  u a  w y k o n y w a  
n ie  z a d a ń  w  k a ż d y c h  w a r u n k a c h  
k l im a ty c z n y c h  i  n a  w s z y s tk ic h  sze­
r o k o ś c ia c h  g e o g r a f ic z n y c h .  J e d n o s t 
k a  p o s ia d a  d w a  r a d a r y  i t r z y  r a d io  
s ta c je .  S p e c ja ln e  a u to m a ty  sa m o ­
c z y n n ie  z b e z p ie c z a ją  p o s z c z e g ó ln e  
p o m ie s z c z e n ia  s ta tk u  n a  w y p a d e k  
p o ż a ru . C h c e m y  ta k ż e  d o d a ć  — m ó  
w ią  n a  z a k o ń c z e n ie  o b a j in ż y n ie r o ­
w ie  — że w  c ią g u  c a łe g o  o k re s u  I I  
m ie s ię c y  b u d o w y  s ta tk u  d o b rz e  n a m  
s ię  w s p ó łp r a c o w a ło  z  a rm a to r e m  
s z c z e c iń s k im . B y ł  to  d o b r y  „ m a ­
r ia ż ” .

Dodajmy jeszcze, że na „Gry 
f:'e Pomorskim” jest także k i­
no na 120 osób, świetlica z 
pełnym wyposażeniem, szpital 
z 15 łóżkami i salą operacyj­
ną, gabinet rentgenowski, craz 
gabinet stomatologiczny i la­
boratoria. Jest także specjalny 
składany basen pływ acki To 
wszystko stanowi naturalne 
zaplecze przeznaczone nie ty l-j 
ko dla załogi statku-bazy, ale 
także dla wielu jednostek łow­
czych, którym będzie towatzy 
szyć „Gryf Pomorski” na d a -; 
lekich łowiskach. „G ryf” bę­
dzie przerabiał na filety w 
swoich pięciu mechanicznych 
liniach produkcyjnych złowio­
ne ryby. Dobową moc produk­
cyjną zamyka się 80 tonami go 
towych wyrobów. Spora będzie 
również produkcja mączki ryb 
nej i tranu. Statek posiada 
chłodnie, własną fabrykę lodu 
i wody pitnej.

Opuszczając statek, pytamy 
jeszcze kapitana Leona Skel- 
nika o jego ocenę pracy stocz­
niowców i zalety statku.

—  „ J e s t  t o  je d n o s tk a ,  o  j a k ie j  m a ­
r z y  w ie lu  k a p i ta n ó w .  N a p ra w d ę  n ic  
u ją ć ,  n ic  d o d a ć . W s z y s tk o  je s t  w y ­
k o n a n e  b e z  z a r z u tu ,  w s z y s tk o  f u n k  
c jo n u je  s p r a w n ie .  N ie  m a  w  te j  r o ­
b o c ie  b ra łc o ró b s tw a . J e ż e l i  m ia łb y m  
o c e n ia ć , p o s ta w i łb y m  p ią t k ę ” .

„G ryf Pomorski” pozostanie 
w Szczecinie jeszcze przez kil 
kanaście dni. W  tym czasie zo 
stanie on zaopatrzony w  żyw­
ność, paliwo i niezbędny sprzęt 
cPa całej flo ty lli rybackiej, któ 
rej będzie towarzyszył na ło ­
wiskach północnego Atlantyku. 
Wkrótce odbędzie się jeszcze 
uroczyste podniesienie bande­
ry, a około .20 stycznia br. sta­
tek wypłynie w swój pierwszy 
rejs.

A. ZBOROŃ

N a  l i n i i  k o le jo w e j  p ro w a d z ą  
e e j z  B o g a ty n i  d o  W ro c ła w ia  
m ię d z y  K r z e w in ą  Z g o rz e le c k ą  
a  T r z c iń c e m  w y s tą p i ły  z d r u ­
g ie g o  na  tr z e c ie g o  s ty c z n ia  o 
g o d z . p ie rw s z e j w  n o c y  r u c h y  
w a r s tw  z ie m n y c h ,  k tó r e  s p o ­
w o d o w a ły  p rz e s u n ię c ie  o d c in ­
k a  l i n i i  k o le jo w e j  n a  z e w n ą tr z  
l u k u  o o k .  d w a  m e t r y .  J e d n o ­
c z e ś n ie  r u c h y  te  u t w o r z y ły  
g a r b ,  k t ó r y  p o d n ió s ł t o r  d o  2 
m e t r ó w  w  g ó rę . S i ln e  r u c h y  
z ie m i w  ty m  re jo n ie  t r w a ły  
p o n a d  24 g o d z in y  — do  ra n a  
4 b i l i .  i  u s z k o d z i ły  8 9 -m e tro w y  
o d c in e k  to r u .  P ro w a d z o n e  
p r z e z  e k ip ę  g e o lo g ó w  b a d a n ia  
w y ja ś n i ł y  z a g a d k ę . O k a z a ło  
s ię . że b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  
r u c h ó w  z ie m i b y ło  n a d m ie rn e  
n a w o d n ie n ie  g r u n tu ,  p o d  k t ó ­
r y m  z n a jd o w a ła  s ię  w a r s tw a  
n ie n rz e p its z e z a ia c a  w o d v .  R o z ­
m ię k łe  m a s y  z ie m i z e ś l iz n ę ły  
s ię  p o  w a r s tw ie  tw a r d e j ,  ca 
s n o w o d o w a ło  d a ls z e  r u c h y  z ie -

N a  z d ie c iu i  u s u w a n ie  z w a ­
łó w  s p ię t r z o n e j z ie m i.

C A F  — W o io s z c z u k

I le  zając a człowiek
F a ta ln ie  s k o ń c z y ło  s ię  p o lo w a n ie  

n a  z a ją c e  d la  je d n e g o  z  m y ś liw y c h  
rz e s z o w s k ic h .  O to  s to ją c  n a  s ta n o ­
w is k u  p o d  la s e m  w  p o b l iż u  w s i M a ­
ła  w  p o w . r o p c z y c k im  u le g ł  z łu d z e ­
n i u ,  ż e  w  je g o  k ie r u n k u  b ie g n ie  
o o w o l i  z a ją c .  M y ś l iw y  z ło ż y ł  s ię  i  
w y s t r z e l i ł ,  r a n ią c . . .  m ie s z k a ń c a  w s i 
z b ie ra ją c e g o  w ła ś n ie  n a  p o lu  k a p u ­
s tę . O f ia r ę  p o lo w a n ia  p rz e w ie z io n o  
d o  s z p ita la ,  n ie fo r tu n n e g o  m y ś l iw e ­
g o  z a t rz y m a n o  d o  d y s p o z y c j i  p r o ­
k u r a to r a .

Zbigniew
(Dokończenie ze str. 1)

Z b ig n ie w  C y b u ls k i  u c z e s tn ic z y ł 
w e  W r o c ła w iu  w  n a k r ę c a n iu  f i l m u  
p t .  „ M o r d e r c a  z o s ta w ia  ś la d ” . Z d ję  
c ia  p le n e ro w e  z o s ta ły  j u ż  w y k o n a ­
n e , a  O b e cn ie  m ia ły  s ię  ro z p o c z ą ć  
z d ję c ia  w  a t e l ie r .

Z b ig n ie w  C y b u ls k i  u r o d z i ł  s ię  w  
1927 r .  P o  k r ó t k i c h  s tu d ia c h  n a  w y ­
d z ia le  d z ie n n ik a r s k im  w  K r a k o w ie ,  
p r z e n ió s ł s ię  d o  ta m te js z e j ‘W yż s z e j 
S z k o ły  T e a t r a ln e j ,  k t ó r ą  u k o ń c z y ł  
w  1953 r .  W ra z  z  g ru p ą  k o le g ó w  z  
te j  u c z e ln i  r o z p o c z ą ł p ra o ę  w  T e a ­
t r z e  W y b rz e ż e  w  G d y n i.  B y ł  z a ło ­
ż y c ie le m , r e ż y s e re m  i  a k to r e m  s ły ń  
n e g o  te a t r z y k u  s tu d e n c k ie g o  „ B i t n -  
B o m ” .  N a s tę p n ie  w c h o d z i ł  w  s k ła d  
z e s p o łu  w a rs z a w s k ie g o  te a t r u  A te ­
n e u m . D o  n a jb a rd z ie j  p a m ię tn y c h  
le g o  r ó l  t e a t r a ln y c h  n a le ż ą  k r e a c je  
w  s z tu k a c h  „ K a p e lu s z  p e łe n  d e ­
sz c z u ” , „ P ie r w s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  
o ra z  „ D w o je  n a  h u ś ta w c e ” . W ie lo ­
k r o t n ie  w y s tę p o w a ł te ż  w  te a tr z e  
t e le w iz j i .

W  f i l m i e  z a d e b iu to w a ł e p iz o d y c z ­
n ą  r ó lk ą  w  „ P o k o le n iu ”  W a jd y  
(1954), a  n a s tę p n ie  g r a ł  n ie w ie lk ie  
r o le  w  „ K a r ie r z e ” ,  i  „ T a je m n ic y  
d z ik ie g o  s z y b u ” . Z  k o le i  o b ją ł  g łó w  
•ne r o le  w  „ T r z e c h  s ta r ta c h ” , „ K o ń  
: u  n o c y ”  i  „ W r a k a c h ” .

O g ro m n y  s u k c e s  i  ś w ia to w ą  s ła w ę  
p r z y n o s i  m u  k r e a c ja  w  „ P o p ie le  i  
d ia m e n c ie ”  (1958) re ż . A n d r z e ja  W a j 
d y .  W  f i l m i e  t y m  o d tw a rz a  p o s ta ć  
p r z e d s ta w ic ie la  o d ła m u  z a g u b io n e j 
m ł~ d z ie ż y  n a  p r z e ło m ie  w o jn y  i  p ie r  
w s z y c h  g o d z in  p o k o tu .  P ra s a  ś w ia ­
to w a  z a c z y n a  o k r e ś la ć  g o  m ia n e m  
. .p o ls k ie g o  Ja m e sa  D e a n a ” .

W  n a s tę p n y c h  la ta c h  e ra  w  „ K r z y  
ż u  W a le c z n y c h ” . „ P o c ią g u ” , „ N ie ­
w in n y c h  c z a ro d z ie ja c h ” , „ R o z s ta ­
n ia c h ”  o ra z  w  f i lm ie  n a k r ę c o n y m  
w e d łu g  jo **o  w ła s n e g o  s c e n a r iu s z a  
— „ D o  w id z e n ia ,  d o  ju t r a ” . W  1961

DO L A S K I marszałkowskiej 
wpłynął już pierwszy w  no­
wym roku dokument: rządo­
wy projekt ustawy, regulują- 
jącej godziny otwarcia placó­
wek handlu detalicznego, za­
kładów gastronomicznych i 
usługowych oraz czas pracy 
osób zatrudnionych w tych 
placówkach. Prawdopodobnie 
w tych dniach zostanie rów­
nież przekazany Sejmowi pro­
jekt ustawy o prokuraturze, 
opracowany z inicjatywy Ra­
dy Państwa i Rządu.

P R O J E K T  o k r e ś la  p o d s ta w o w e  za  
d a n ia  p r o k u r a t u r y  w  z a k re s ie  śc ig a  
n ia  p rz e s tę p s tw  i  o c h r o n y  w ła s n o ś ­
c i s p o łe c z n e j,  u d z ia łu  w  p o s tę p o w a ­
n iu  s ą d o w y m , m . in .  w  s p ra w a c h  
c y w i ln y c h ,  n a d z o ru  n a d  w y k o n a ­
n ie m  w y r o k ó w  w  s p ra w a c h  k a T - 
n y c h  o ra z  o rz e c z e ń  o  p o z b a w ie n iu  
w o ln o ś c i.  N o r m u je  te ż  n o w e  k ie r u n  
k i  d z ia ła ln o ś c i p r o k u r a t u r y  — p r o ­
w a d z e n ie  b a d a ń  w  z a k re s ie  p r o b le ­
m a ty k i  p rz e s tę p c z o ś c i o ra z  k o o r d y ­
n a c ję  d z ia ła ln o ś c i w  z a k re s ie  ś c ig a ­
n ia  p rz e s tę p s tw  p r o w a d z o n e j p rz e z  
in n e  o rg a n a  p a ń s tw o w e .

P r o je k t  u s ta V y  u s ta la  r ó w n ie ż  za 
k r e s  p r o k u r a to r s k ie j  k o n t r o l i  p r z e ­
s tr z e g a n ia  p r a w a  p rz e z  o rg a n a  a d ­
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.  P r o k u r a ­
to rs k a  k o n t r o la  p rz e s trz e g a n ia  p r a ­
w a  o b e jm u je  n ie  t y l k o  d e c y z je  a d ­
m in is t r a c y jn e  w  s p ra w a c h  in d y ­
w id u a ln y c h ,  a le  r ó w n ie ż  a k t y  p r a w  
n e  o c h a r a k te rz e  o g ó ln y m  i  w y ty c z  
r ie  w y d a w a n e  p rz e z  te re n o w e  o rg a ­
n a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j,  p rz e d  
s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e  i  in n e  je d ­
n o s tk i  o r g a n iz a c y jn e  z  w y ją t k ie m  
są d ó w .

W  przyszłym tygodniu rozpo 
czynają się, po świątecznej 
przerwie, prace komisji sejmo 
wych. M. in. Komisja Zdrowia 
i  K ultury Fizycznej bierze na 
warsztat dwa zagadnienia: 
walkę z chorobami wenerycz­
nym i oraz rozwój sportu i wy 
chowania fizycznego w  szko­
łach. Komisja Budownictwa i 
Gospodarki Komunalnej, jak  
w ynika z uchwalonego ostat­
nio planu je j pracy, zbada m. 
in. wpływ działalności insty­
tucji naukowo-badawczych na 
poziom techniczno-organiza­
cyjny budownictwa mieszka­
niowego, stan eksploatacji i 
konserwacji urządzeń komunał 
mych, przeanalizuje zagadnie­
nia jakości budownictwa mie­
szkaniowego oraz stan bieżą­
cych i kapitalnych remontów 
budynków, a także wysłucha 
sprawozdania zespołu posel­
skiego, który zapoznawał się 
w  terenie z problemami bu-

G yb u E sk i |
r .  d e b iu tu je  za g r a n ic ą  w e  f r a n c u ­
s k im  f i l m i e  „ L a lk a ” , n a s tę p n ie  g ra  
w  p o ls k ie j  n o w e l i  A . W a jd y  w  m ię .  
d z y n a  ro d  o w y m  f i lm ie ,  „ M i ło ś ć  d w u  
d z ie s to la tk ó w ” . A  o to  t y t u ł y  je g o  
k o le jn y c h  f i lm ó w :  „ Z b r o d n ia r z  i 
p a n n a ” , „ I c h  d z ie ń  p o w s z e d n i” , 
„ M i lc z e n ie ” , „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ” , 
„ R o z w o d ó w  n ie  b ę d z ie ”  „G iu s e p p e  
w  W a rs z a w ie ” , „ R ę k o p is  z n a le z io n y  
w  S a ra g o s s ie ” ,  „ P in g w in ” , „ S a l t o ” . 
W  1964 r .  n a k r ę c i ł  w  S z w e c ji  f i l m  
„ K o c h a ć ”  re ż . J o e rn a  D o n n e ra . J e ­
go  p a r tn e r k ą  b y ła  H a r r ie t  A n d e r ­
so n . W  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  o g lą ­
d a l iś m y  go  n a  e k r a n a c h  w  f i lm a c h  
„ J u t r o  M e k s y k ”  i  „ S z y f r y ” . N ie ­
d a w n o  -u k o ń c z y ł -z d ję c ia  d o  f i lm ó w  
„ C a ła  n a p r z ó d ”  re ż . S ta n is ła w a  L e ­
n a r to w ic z a  i  „ J o w i t a ”  Ja n u s z a  M o r  
ge n  S te rn a . O b a  n ie  w e s z ły  Jeszcze 
n a  e k r a n y .  Ś m ie rć  p r z e rw a ła  m u  
p ra c ę  n a d  f i lm e m  „ M o r d e r c a  p o z o ­
s ta w ia  ś la d ”  w e d łu g  s c e n a r iu s z a  i  w  
r e ż y s e r i i  A le k s a n d r a  S c ib o r a - R y l-  
s k ie g o .

W  tr a g ic z n ą  n ie d z ie lę  s p ie s z y ł s ię  
d o  W a rs z a w y  n a  p r ó b ę  w  te a tr z e  
t e le w iz j i .  P r e m ie r a  s p e k ta k lu  p t .  
„ T a je m n ic a  s ta re g o  d o m u ”  P a ń c z o  
P a n c z e w a  z Z . C y b u ls k im  w  g łó w ­
n e j  r o l i  m ia ła  s ię  o d b y ć  23 b m . 
M ia ł  te ż  o b ją ć  r o lę  W o k u ls k ie g o  
w  e k r a n iz a c j i  „ L a l k i ”  P ru s a  w  r e ­
ż y s e r i i  W o jc ie c h a  H a sa .

B y ł  je d n y m  z  n a jb a r d z ie j  u lu b io ­
n y c h  i  p o p u la r n y c h  a k t o r ó w  f i lm o ­
w y c h  w  n a s z y m  k r a ju ,  w y s o k o  ce ­
n io n y m  w  ś w ie c ie .
S t w o r z y ł  t y p  n o w o c z e s n e g o  b o h a te ­

r a  f i lm o w e g o .  N ie w ie lu  b y ło  łu d z i,  
k t ó r z y  w y w ie r a l i  ta k  s i l n y  w p ły w  
n a  p o ls k ą  m ło d z ie ż , c ie s z y l i  s ię  ta k  
w ie lk ą  j e j  s y m p a t ią .  W  s w e j k r ó t ­
k i e j  k a r ie r z e  a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i ł  
w  o k o ło  40 f i lm a c h ,  w  t y m  w  4 za ­
g r a n ic z n y c h .

O s ie r o c ił  ż o n ę  i  s z e ś c io le tn ie g o  
s y n k a .

•dcwnictwa spółdzielczego.
Plan pracy Komisji Leśnic­

tw a i Przemyślu Drzewnego
przewiduje m. in. rozpatrzenie 
takich problemów, jak aktual­
ny stan prac nad projektem u- 
■stawy o gospodarce leśnej, -i 
omówienie podstawowych za­
łożeń tej ustawy, główne kie­
runki prac naukowo-badaw­
czych w leśnictwie, racjonalne 
wykorzystanie surowca drzew 
nego w  świetle potrzeb gospo­
darki narodowej oraz reali­
zacja zadań inwestycyjnych w  
przemysłach drzewnym i celu­
lozowo-papierniczym.

Na swych ostatnich posie­
dzeniach u schyłku ub. roku 
komisje sejmowe uchwaliły m. 
in. poselskie dezyderaty pod 
adresem resortów. Tak np. Ko 
misja Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej, w  związku 
z niewystarczającym potencja­
łem produkcyjnym budownic­
twa, postuluje lepsze wyposaż 
żenie przedsiębiorstw wyko­
nawczych w  sprzęt i maszyny. 
Komisja stwierdza także, że 
należy wydatnie poprawić za­
opatrzenie materiałowe, aby 
zaspokoić nie tylko bieżące 
potrzeby placów budowy, ale 
stworzyć rezerwy, gwarantu­
jące rytmiczną pracę budow­
nictwa w latach następnych.

Dezyderaty Komisji Wymia­
ru Sprawiedliwości postulują 
m. in. szersze uwzględnienie, 
w miarę możliwości, w  toku 
realizacji planu pięcioletniego, 
potrzeb budowy i zaopatrzenia 
zakładów i schronisk dla nie­
letnich.

SPRAWOZDAWCA

Elano-bawełna
w sprzedaży 
metrażowej

L O D Ź  P A P . Z  n o w y m  r o k ie m  p r z a  
m y s ł b a w e łn ia n y  ro z s z e rz a  p r o d u k ­
c ję  w y r o b ó w  z  u d z ia łe m  w ió lt  i  e n  
s y n te ty c z n y c h .  P rz e d e  w s z y s tk im  
z w ię k s z a  s ię  z n a c z n ie  d o s ta w y  tk a ­
n i n  e la n o w o - b a w e łn ia n y c h  o ra z  m a ­
t e r ia łó w  z  e la n y  i  w łó k n a  t y p u  p o -  
l in o s ic .  W  w y r o b ie  t k a n in  k o s z u lo ­
w y c h  e la n o w o - b a w e łn ia n y c h  s p e c ja ­
l i z u ją  s ię  z n a n e  z a k ła d y  a n d r y c h o w  
s ic ie . P r o d u k c ję  g ru b s z y c h  t k a n in  
p ła s z c z o w y c h  r o z w i ja ć  b ę d ą  g łó w ­
n ie  „ F a s ty ”  i  Z P B  j m .  o b r o ń c ó w  
p o k o ju .

D o ty c h c z a s  e la n o -b a w e ln ę  o t r z y ­
m y w a ł n ie m a l w y łą c z n ie  p r z e m y s ł 
o d z ie ż o w y . N a  r y n e k  t r a f ia ła  o n a  
w  p o s ta c i g o to w y c h  ju ż  k o s z u l m ę ­
s k ic h ,  s u k ie n e k  i  p ła s z c z y . O b e c n ie  
r o z w ó j  p r o d u k c j i  te g o  r o d z a ju  t k a ­
n in  p o z w a la  ju ż  n ie  t y l k o  p o k r y ć  
z a p o t rz e b o w a n ie  f a b r y k  k o n f e k c j i  
i  o d b io rc ó w  z a g ra n ic z n y c h ,  le c z  r ó w  
n ie ż  w p r o w a d z ić  e la n o -b a w e łn ę  d o  
s p rz e d a ż y  m e tr a ż o w e j  w  s k le p a c h .

D la  k l i e n t ó w  p r z y g o to w a n o  in ­
s t r u k c ję ,  p o d a ją c ą  sp o s ó b  p r a n ia  i  
u ż y t k o w a n ia  t e j  t k a n in y .  P o d s ta w o  
w ą  c e c h ą  e la n o -b a w e łn y  je s t  d u ż a  
tr w a ło ś ć  i  o d p o rn o ś ć  n a  g n ie c e n ie .

H o w e u ro k i 
M ie ln a

K O S Z A L IN  P A P . M im o  z im y ,  W  
o ś r o d k a c h  w c z a s o w y c h  w y b rz e ż a  
k o s z a l iń s k ie g o  t r w a ją  p r a c e  n a d  
p r z y g o to w a n ie m  ic h  d o  te g o ro c z n e ­
g o  se z o n u  w c z a s o w o - tu r y s ty c z n e g o .  
S z c z e g ó ln ie  in te n s y w n e  te m p o  r o ­
b ó t  n o tu je  s ię  w  M ie ln ie ,  k tó r e  z w ła  
szcza  w  o s ta tn ic h  la ta c h  z d o b y ło  d u  
żą  p o p u la r n o ś ć .

N a  ró ż n e g o  r o d z a ju  in w e s ty c je  
m a ją c e  z a p e w n ić  w c z a s o w ic z o m  i  
t u r y s t o m  m a k s im u m  w y g o d y  w y d a t  
k u je  s ię  p o n a d  200 m in  z ł. Z b u d u je  
s ię  m . in .  n o w ą  s ie ć  w o d o c ią g ó w  
i  k a n a l iz a c j i ,  z a g o s p o d a ro w u je  p la ­
żę . N a  c z te rn a s to h e k ta ro w y m  ob sza  
rz e  o p a la ć  s ię  b ę d z ie  m o g ło  c o d z ie n  
n ie  o k .  20 ty s .  o só b . C z y n n e  b ę d ą  
ła z ie n k i .  P o w s ta n ie  n o w o c z e s n y  p a ­
w i lo n  -  h o te l  w ra z  z re s ta u r a c ją  
i  k a w ia r n ią  n a  500 m ie js c .  W  p la ­
n a c h  u r b a n is t y c z n y c h  n ie  z a p o m ­
n ia n o  o  b a ra c h  s z y b k ie j  o b s łu g i,  
b o is k a c h  s p o r to w y c h ,  p r z y s ta n k a c h  
ż e g la r s k ic h  ł  k a ja k o w y c h  o ra z  ga ­
ra ż a c h  i  p a rk in g a c h »  d la  z m o to ry z o ­
w a n y c h  tu r y s t ó w .

T Y D Z I E Ń  
W SEJMIE



K SUIIHT
Na widowni międzynarodowej

A L G I E R I A
na drodze do stabilizacji

STRONA 3

ZA PO W IED Ź w izyty Leonida Breżniewa w  Algierze, infor­
macje o toczących się w  tej stolicy sondażach dyploma­
tycznych w sprawie wojny wietnamskiej, polepszenie stosun­
ków ze ZRA, reformy wewnętrzne — wszystko t, dowodzi, 
że Algieria wbrew neokolonialnym naciskom zamierza odgry­
wać aktywniejszą rolę w  kształtowaniu stosunków międzyna­
rodowych.

JEST TO szczególnie w ar­
te podkreślenia w  świe­
tle  licznych powikłań w ew ­
nętrznych, którym musi sta­
wiać czoła republika. Je­
szcze dzisiaj, półtora roku po 
przejęciu władzy, płk. Burae- 
dien prowadzi walkę z ele­
mentami prawicowymi w  łonie 
Rady Rewolucyjnej. Siły re­
akcji uwiły sobie gniazdo rów­
nież- we władzach i aparacie 
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go (FWN), usiłując zahamować 
postęp reform niezbędnych dla 
pełnej emancypacji społecznej 
i  gospodarczej, dla pokonania 
olbrzymich, nawet jak  na kraj 
afrykański, „trudności wzro- 
stu’\

Z sytuacji tej usiłuje też 
ukuć sobie polityczny kapitał 
część emigracji algierskiej, 
cieszącej się ze względu na 
tradycje w alk narodowo-wy­
zwoleńczych dość znacznym 
autorytetem w  kraju. Jednym 
z  reprezentantów tych kół był 
zamordowany przed paroma 
dniami w  Madrycie Chi der —

U d d e v a l l a  
nie chce być gorsza
(Korespondencja i  M D )
J U Ż  N IE J E D N O K R O T N IE  z d a rz a ­

ło  m i  s ię  w y c h o d z ić  n a  d w o rz e c  
b e r l i ń s k i ,  b y  s p o tk a ć  s ię  z p r z y ja ­
c ió łm i  c z y  z n a jo m y m i.  S p o tk a ć ,  a 
n ie  p o w ita ć ,  b o w ie m  p r z e je ż d ż a l i  
t y l k o  p rz e z  s to l ic ę  N U D , s id a ją c  s ię 
d o  S z w e c ji ,  D a n i i  c z y  w  o g ó le  S k a n  
d y n a w i i .  O d  r o k u  1959 p o d r ó ż n y  
w s ia d a ją c y  d o  w a g o n u  w  W a rs z a ­
w ie  w y s ia d a  w  S z to k h o lm ie  c z y  p o ­
w ie d z m y  w  K o p e n h a d z e .

„ M O S T  M O R S K I”  Z  T R A D Y C J A M I

K O M U N IK A C J A  p r o m o w a  m ię d z y  
D a n ią ,  S z w e c ją  i  N ie m c a m i m a  s w o  
Ją  h is to r ię .  J u ż  k r ó l  K a r o l  X I  w  w . 
X V I I  „ p u ś c i ł ”  ż a g lo w c e  d o  „s z w e d z  
k ie g o ”  S t ra ls u n d u .  P o d ró ż  tą  r e g u ­
la r n ą  p o c z to  w o - t r a n s p o r to w ą  l i n ią  
t r w a ła  o d  1 d o  3 d n i ,  w  z a le ż n o ś c i 
o d  p o g o d y . W  1865 r .  k u r s o w a ły  ju ż  
d w a  s ta t k i  — n ie m ie c k i  i  s z w e d z k i.  
D o p ie r o  je d n a k  w  r o k u  1896, g d y  
k o l e j  p a r o w a  d o c h o d z i ła  d o  Sas­
s n i tz ,  z a c z ę to  m y ś le ć  o  p r o m ie .  
„ M o s t  m o r s k i ”  W a r n e m ü n d e — D a n ia  
o t w a r to  o f ic ja ln ie  w  1903 r . ,  S a s s n itz  
- -S z w e c ja  w  1909 r .

D Z IE Ń  D Z IS IE J S Z Y

"W o jn a  z n is z c z y ła  n ie  t y l k o  p r o m y  
O le  i  u rz ą d z e n ia  p o r to w e .  D o p ie r o  
w  la ta c h  1947—49 m o ż n a  b y ło  z n ó w  
n a w ią z a ć  r e g u la r n ą  k o m u n ik a c ję  
m ię d z y  N R D  i  S k a n d y n a w ią * . U k ła d  
je s t  b a rd z o  w y g o d n y ,  b o  d o  D a n i i  
p r o m e m  z W a r n e m ü n d e  d o  G e d se n  
je s t  z a le d w ie  42 k m , a z S a s s n itz  
t io  T r e l le b o r g a  107 k rn . O d b u d o w u ­
ją c a  s ię  g o s p o d a rk a  N R D  o ra z  r o z ­
w i ja ją c y  s ię  w  b ły s k a w ic z n y m  te rn  
p ie  h a n d e l n a s z y c h  z a c h o d n ic h  s ą ­
s ia d ó w  z m u s ił  N R D  d o  b u d o w y  n o ­
w e g o  p r o m u ,  o d p o w ia d a ją c e g o  n o ­
w y m  w a r u n k o m  T a k  p o w s ta ł  700- 
to n o w y ,  u l t r a n o w o c z e s n y  te g o  t y ­
p u  s ta te k  „ S a s s n itz ” . M ia łe m  o k a z ­
j ę  o s ta tn io  go  z w ie d z ić .  138 m  d ł u ­
g i ,  10,4 s z e r o k i,  m o ż e  z a b ra ć  n a  p o ­
k ła d  36 w a g o n ó w  to w a r o w y c h ,  14- 
o s o b o w y c h  i  50 s a m o c h o d ó w . W y b u  
d o w a la  g o  s to c z n ia  w  W a r n o w .

D Z IĘ K U J Ę  K A P IT A N I E

W  S a s s n itz , b a r d z o  u r o c z y m  z re s z  
t ą  m ia s te c z k u  z ła p a łe m  w  p o r c ie  
s ta te k  „ T r e l l e b o r g ” . W y ła d o w y w a ł 
t o w a r  w  d r e w n ia n y c h  s k r z y n ia c h .  
K a p i t a n  „ T r e l le b o r g a ”  A r v id  L a r s -  
s e n , p o w ie d z ia ł  m i ,  że w  o s ta tn ic h  
35 la ta c h  p r z e w ó z  to w a r ó w  n a  t e j  l i  
n i i  w z ró s ł  1 0 - k ro tn ie .  65 p r o c .  
s z w e d z k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
k o r z y s ta  z d r o g i  k o le jo w e j  n a  p r o ­
m a c h  m ię d z y  N R D  tz n .  S a s s n itz  i 
T r e l le b o r g ie m .  Z m u s z a  t o  s ą s ia d ó w  
zza  m o rz a  d o  b u d o w y  n o w e g o  p r o ­
m u .  P o w s ta n ie  o n  w  s to c z n i U d d e ­
v a l la .  B ę d z ie  to  s ta te k  w ię k s z y  o d  
s w e g o  e n e rd o w s k ie g o  k o le g i  o  10 
m e t r ó w .  Z m ie ś c i s ię  n a  n im  40 w a ­
g o n ó w  i  1509 p a s a ż e ró w .

Z  o b u  p r o m ó w  k o r z y s ta ją  h a n ­
d lo w c y  i  p a s a ż e ro w ie  w ie lu  k r a jó w  
E u r o p y .

R O M A N  B A L I Ń S K I *

współorganizator powstania z 
1 listopada 1954 roku.

S P O S R O D  n a w a łu  p r o b le m ó w  do  
r o z w ią z a n ia  p ł k  B u m e d - ie n  u z n a ł za 
n a jw a ż n ie js z y  p r o b le m  z ie m i.  80 
p r o c .  lu d n o ś c i  u t r z y m u je  s ię  z r o l ­
n ic tw a ,  p r o d u k c ja  r o ln a  z a jm u je  
g łó w n e  m ie js c e  w  e k s p o r c ie  A lg ie ­
r i i ,  zaś p o z y c ja  i  n a s t r o je  c h ło p s tw a  
( t r z o n  a r m i i  a lg ie r s k ie j ,  n a jw a ż n ie j  
s z e j s i ł y  p o l i t y c z n e j  w  k r a ju )  d e c y ­
d u ją  w  z n a c z n e j m ie r z e  o s y tu a c j i  
w e w n ę t r z n e j .

T u t a j  r y s u je  s ię  n a jp i ln ie js z a  p o ­
t r z e b a  r e fo r m y .  S e k to r  s a m o rz ą d o ­
w y  n a  w s i z a jm u je  t y l k o  2,4 r a i  a  h a  
g d y  11 m in  h a  s ta n o w i w ła s n o ś ć  
p r y w a t n a .  N a  je d n y m  b ie g u n ie  z n a j 
d u je  s ię  100 ty s .  g o s p o d a rs tw  p o n iż e j 
1 h a , n a  d r u g im  zaś —  25 ty s ię c y  go  
s p o d a r s tw  b ę d ą c y c h  w ła s n o ś c ią  
w ie lk ic h  o b s z a r n ik ó w ,  o p r a c o w a n a  
ju ż ,  a le  n a  s k u te k  ta r ć  w e w n a .trz  
k ie r o w n ic t w a  R a d y  R e w o lu c y jn e j,  
m a ją c a  w e jś ć  w  ż y c ie  d o p ie ro  za t r z y  
k w a r t a ły ,  r e fo r m a  r o ln a  p r z e w id u je  
k o n f is k a t ę  z ie m i o b s z a rn ic z e j i  tw o  
rż e n ie  g o s p o d a rs tw  s a m o rz ą d o w y c h  
lu b  s p ó łd z ie lc z y c h ,  z t y m  że k r y t e ­
r iu m  p a r c e la c j i  s ta n o w i ze w z g lę d u  
r ia  s p e c y f ik ę  ta m te js z e j  g le b y  d o ­
c h o d o w o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  fe r m .

W  D Z IE D Z IN IE  przemysłu 
zdołał płk Bumedien urzeczy­
wistnić szereg posunięć nacjo­
nalizacyjnych (kopalnie rud i 
minerałów), co stało się moż­
liwe dzięki przygotowaniu u- 
przednio (z wydatną pomocą 
ZSRR) fachowych kadr w m iej­
sce usuwanych techników za­
granicznych. W ielkim  sukce­
sem było uruchomienie trzecie­
go naftociągu, pierwszego, bę­
dącego wyłączną własnością 
państwa algierskiego. Dzięki 
budowie tego rurociągu Algie­
ria zwiększyła wydatnie w y­
dobycie i eksport nafty.

P O L IT Y K A  w e w n ę tr z n a  z a c z y n a  
z w o ln a  p r z y n o s ić  o w o c e , j a k k o l ­
w ie k  p r z e c ię tn y  o b y w a te l  a lg ie r s k i  
w  n ie w ie lk im  t y l k o  s to p n iu  m o ż e  
o d c z u ć  te g o  s k u t k i .  W ła d z e  a lg ie r ­
s k ie  s ta w ia ją  n a  s ta b i l iz a c ję  k r a ju ,  
cze g o  d o w o d e m  je s t  d e c y z ja  r o z p i ­
s a n ia  n a  d z ie ń  5 lu te g o  w y b o r ó w  
k o m u n a ln y c h .  P o w s ta n ą  z  n ic h  p ie r  
w sze  za  r z ą d ó w  B u m e d ie n a  o rg a n a  
p r z e d s ta w ic ie ls k ie .

T o  p e w n e  o k r z e p n ię c ie  o d  w e ­
w n ą t r z  p o z w o l i ło  z in te n s y f ik o w a ć  
w  o s ta tn im  o k r e s ie  m in io n e g o  r o k u  
d z ia ła ln o ś ć  n a  p o lu  m ię d z y n a r o d o ­
w y m ,  g d z ie  A lg ie r ia  m a  d o  z a n o to ­
w a n ia  sze re g  s u k c e s ó w . G r u d n io w a  
w iz y ta  p ł k .  B u m e d ie n a  w  K a ir z e  
p r z y c z y n i ła  s ię  w  is t o t n y  sp o s ó b  do  
z b l iż e n ia  a lg ie r s k o - e g ip s k ie g o .  O b a  
p a ń s tw a , n ie z a le ż n ie  o d  ta k ic h  c z y  
in n y c h  r ó ż n ic ,  r e p r e z e n tu ją  te n  
s a m  p o s tę p o w y  n u r t  w  ś w ie c ie  a r a l*  
s k im  i  k r o c z ą  d ro g ą  r e fo r m  s p o łe c a  
n y c h .  U s ta lo n a  w  K a ir z e  za s a d a  
w z a je m n y c h  k o n s u l t a c j i  s tw a rz a  
p o d s ta w y  lu ź n e j  c h o ć b y  f o r m y  k o ­

a l i c j i ,  w z m a c n ia ją c e j  s i ł y  p o s tę p o ­
w e  w  t y m  r e jo n ie  ś w ia ta .

In n e  p r o b le m y  z n a jd o w a ły  s ię  n a  
p o r z ą d k u  r o z m ó w  m in is t r a  s p ra w  
z a g r a n ic z n y c h  A lg ie r i i  B u t e f l i k i  z 
je g o  f r a n c u s k im  k o le g ą  w  P a ry ż u . 
P o  d łu g im  im p a s ie  w e  w z a je m n y c h  
s to s u n k a c h  p o d p is a n o  p a rę  ty g o d n i  
te m u  p o r o z u m ie n ie ,  o b n iż a ją c e  za ­
d łu ż e n ie  A l g ie r i i  w o b e c  F r a n c j i  
p r z e s z ło  t r z y k r o t n ie  — d o  400 m in  
f r a n k ó w ,  p ła tn y c h  w  c ią g u  10 la t .

W ĘZŁOW E zagadnienia na­
szej doby, na pierwszym zaś 
miejscu wojna wietnamska, 
znajdą się niewątpliwie wśród 
tematów omawianych w  Algie­
rze w  czasie zbliżającej się 
wizyty Leonida Breżniewa. 
Stanowcze potępienie agresji 
amerykańskiej i solidarność z 
narodem wietnamskim to jeden 
z tych problemów politycznych, 
wobec których stanowiska M o­
skwy i Algieru są całkowicie 
zbieżne.

JA DW IG A ROJEK ,

C Z Ę S C  s ła w n e g o  s k a r b u  T u t - E n  c h -A m o n a  — fa ra o n a  p a n u ją c e g o  
w  E g ip c ie  w  la ta c h  1354— 1346 p r z e d  n a szą  e rą , p rz e w ie z io n a  z o s ta ła  
o b e c n ie  z E g ip tu  d o  F r a n c j i ,  g d z ie  w y s ta w io n a  b ę d z ie  w  P e t i t  P a - 
la is .  G r o b o w ie c  te g o  fa ra o n a  o d n a le z io n y  z o s ta ł w  s ta n ie  n ie n a ­
r u s z o n y m  w  1922 r .  w  „ D o l in ie  K r ó ló w ”  k o ło  T e b ,  a w a r to ś ć  s k a r  
b ó w ,  k t ó r e  z a w ie ra ł,  łą c z n ie  ze s z c z e ro z ło tą  m u m ią  m ło d z iu t k ie  
go  fa ra o n a  s ię g a  s e te k  m i l io n ó w  d o la r ó w .  N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że 
p r z e s y łk a  z E g ip tu  je s t  p i ln ie  s t r z e ż o n a  a o t w a r ta  z o s ta n ie  w  o b e c ­
n o ś c i k u s to s z y  e g ip s k ic h  d o p ie r o  p r z e d  w y s ta w ą .

C A F  — P h o to fa x

„Kurierem” po Czechosłowacji

Pod znakiem nowych inicjatyw
NO W Y ROK u naszych 

południowych sąsiadów 
zapowiada się bardzo obie­
cująco, szczególnie w dzie­
dzinie ekonomiki. Wiąże 
się to nierozerwalnie z re­
alizowaną w  tym kraju  
już od ubiegłego roku re­
formą zarządzania i pla­
nowania gospodarki naro­
dowej. Głównie te sprawy 
są żywo komentowane o- 
statnio przez czechosło­
wacką prasę.

♦  N O W Y  S Y S T E M  z a rz ą d z a n ia  
z n a jd z ie  s w o je  o d b ic ie  r ó w n ie ż  w  
h a n d lu  z a g r a n ic z n y m  —  p o w ie d z ia ł 
m ię d z y  in n y m i  w  w y w ia d z ie  d la  
a g e n c j i  C T K  w ic e m in is te r  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  C S R S  L .  U B L .  — M a ­
j ą  p o w s ta ć  s p ó łk i  a k c y jn e ,  k tó r y c h  
u d z ia ło w c a m i b ę d ą  p rz e d e  w s z y s t­
k i m  z a k ła d y  p r o d u k u ją c e  n a  e k s ­
p o r t  i  te ,  k t ó r e  o t r z y m u ją  s u ro w e »  
o ra z  r ó ż n e  w y r o b y  z  im p o r tu .  S p ó ł 
k i  a k c y jn a  u tw o r z o n e  z o s ta ły  z  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw  h a n  
d lu  z a g ra n ic z n e g o  z a jm u ją c y c h  s ię  
a r t y k u ła m i  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u .  
Z e  w z g lę d u  n a  to .  że o b e c n ie  ju ż  
n ie  w y s ta r c z y  z w y k ła  w y m ia n a  t o ­
w a r ó w ,  b ę d z ie m y  w  d a le k o  sze rs z e j 
m ie r z e  u c z e s tn ic z y ć  w  k o o o e r a c j i  
b e z p o ś re d n io  m ię d z y  z a k ła d a m i,  
z w ła s z c z a  z p a r tn e r a m i z k r a jó w  so 
e ja l is t y c z n y c h .  W ic e m in is te r  d o d a ł,  
że  C S R S  m a  ju ż  p e w n e  d o ś w ia d c z e ­
n ia  w  te j  d z ie d z in ie  w  k o o p e r a c j i  
z P o ls k ą  p r z y  p r o d u k c j i  t r a k t o r ó w

W  p ią te k  6 b m . o d b y ł  s ię  w
C h ic a g o , n a  c m e n ta rz u  W e s t-  
la w n  p o g rz e b  J a c k a  R u b v ’ ego, 
z a b ó jc y  L e e  O s w a ld a . R u b y  
p o c h o w a n y  z o s ta ł k o ło  s w y c h  
ro d z ic ó w .

(C A F  —  te le fo to )

i a u to b u s ó w  o ra z  w e  w s p ó łp r a c y  z  
Z S R R  i  N R D . Z a p o w ie d z ia ł  o n  t a k ­
ż e  r o z w ó j  k o o p e r a c j i  z k r a ja m i  n ie -  
s o c ja l is t y e z n y m i.  P ie rw s z y m  k r o ­
k ie m  w  ty m  k ie r u n k u  je s t  w s p ó ł­
p r a c a  z a k ła d ó w  p r z e m y s łu  m a s z y n o  
w e g o  ze  s z w e d z k ą  f i r m ą  „ S a a b ” .

(Z przeglądu pras?)
N o w y m  e le m e n te m  w  s to s u n k a c h  

m ię d z y  h a n d le m  z a g r a n ic z n y m  i  z a ­
k ła d a m i p r o d u k c y jn y m i  są  tz w .  u -  
d z ia ły  w a lu to w e ,  k tó r e  o d  m a rc a  
1965 r o k u  z a k ła d y  te  o t r z y m u ją  za 
p o n a d p la n o w e  d o s ta w y  n a  e k s p o r t .  
U d z ia ły  te  p o z w a la ją  p r z e d s ię b io r ­
s tw o m  n a b y w a ć  p o za  p la n e m  m a ­
s z y n y , l i c e n c je  i t p .  p o c h o d z ą c e  z 
im p o r tu .

♦  IN N Y M  P R Z E J A W E M  r e a liz a ­
c j i  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j w  C z e c h o  
S ło w a c ji  je s t  l i k w id a c ja  n ie r e n t o w ­
n y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .  P o  
65 la ta c h  is tn ie n ia  k o p a ln ia  im .  1 
M a ja  w  H a u  k /D u c h o w a  z o s ta ła  
z a m k n ię ta .  W y d o b y c ie  w ę g la  w  t e j  
k o p a ln i  s ta ło  s ię  n ie re n to w n e .  D o  
k a ż d e g o  ty s ią c a  k o r o n  w p ły w ó w  
t r z e b a  b y ło  d o p ła c a ć  215 k o r o n .  O - 
b l ic z o n o ,  ż e  d o  1970 r .  s t r a t y  z te g o  
t y t u ł u  w y n io s ły b y  w  te j  k o p a ln i  
p o n a d  15 m il io n ó w  k o r o n .  P o d o b n e  
p o s u n ię c ia  p o s ta n o w i ła  p r z e p r o w a ­
d z ić  d y r e k c ja  b r a n ż o w a  w  J a b lo ń c u  
z a rz ą d z a ją c a  p r o d u k c ją  s z tu c z n e j b l  
ż u t e r i i .  Z a p la n o w a n o  w ię c  l i k w id a ­
c ję  s z e re g u  n ie w ie lk ic h  i  n ie r e n t o w  
n y c h  w y d z ia łó w .
♦  U  N A S Z Y C H  P O Ł U D N IO W Y C H  

s ą s ia d ó w  p r z y b r a n o  o s t r y  k u r s  n a  
m o d e r n iz a c ję  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h ,  a  to  w  z w ią z k u  z ty m ,  że 
s e t k i  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  d y ­
s p o n u je  p r z e s ta r z a ły m  p a r k ie m  m a ­
s z y n o w y m , m a ło  w y d a jn y m  i  m a ło  
p r z y d a tn y m  w  e p o ce  a to m u ,  s p u t­
n ik ó w  i  s ta tk ó w  k o s m ic z n y c h .  S tą d  
te ż  C z e c h o s ło w a c ja  z a c z ę ła  w  u b ie ­
g ły m  r o k u  a k t y w n ie  a n g a ż o w a ć  s ię

w  h a n d e l l i c e n c ja m i  z  Z a c h o d e m . 
l iO S P O D A R S K E  N O V IN Y  d o n io s ły  
o s ta tn io ,  i ż  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  
1966 r .  p r z e d s ię b io r s tw a  c z e c h o s ło ­
w a c k ie  z a k u p i ły  32 l ic e n c je .  P r z e w l 
d u je  s ię , że  w  t y m  r o k u  d o jd z ie  d a  
z a k u p u  50 l i c e n c j i .  J e d n o c z e ś n ie  
C z e c h o s ło w a c ja  u z y s k u je  p o m y ś ln ie -  
r e z u l t a t y  w  d z ie d z in ie  s p rz e d a ż y  
w ła s n y c h  l i c e n c j i .  W  u b ie g ły m  r o ­
k u  p r a w ie  p o ło w ę  c z e c h o s ło w a c ­
k i c h  l i c e n c j i  s p rz e d a n o  w  k r a ja c h  
w y s o k o  u p r z e m y s ło w io n y c h  ja k  
S z w e c ja , A u s t r ia ,  A n g l ia ,  N R F  i  
U S A .

♦  A  J E D N O C Z E Ś N IE  n a  f r o n c ie
in w e s ty c j i  p r z e m y s ło w y c h  n a d a ł u  
n a s z y c h  p o łu d n io w y c h  s ą s ia d ó w  a k  
ly w n ie .  O s ta tn io  o d d a n o  d o  u ż y t k u  
n o w ą  k o p a ln ię  w ę g la  k a m ie n n e g o  
„ P a s k o v ”  w  o s t r a w s k o - k a r w iń s k im  
z a g łę b iu  w ę g ło w y m . K o p a ln ię  tę  b u  
d o w a n o  p rz e z  6 la t .  D o ty c h c z a s  z 
t r z e c h  p o k ła d ó w  w y d o b y w a  s ię  
d z ie n n ie  280 to n  w ę g la  k o k s u ją c e g o  
w y s o k ie j  ja k o ś c i .  K o p a ln ia  o t r z y ­
m a ła  n o w o c z e s n e  w y p o s a ż e n ie . O k o  
ło  75 p r o c .  u r o b k u  w y d o b y w a  s ię  w  
sp o s ó b  z m e c h a n iz o w a n y . W  1973 r .  
k ie d y  k o p a ln ia  b ę d z ie  p r a c o w a ć  n a  
p e łn y c h  o b r o ta c h ,  w y d o b y w a ć  s ię  
t u t a j  b ę d z ie  600 ty s .  to n  w ę g la  ro c z ­
n ie .  Z a p a s y  w ę g la  o b l ic z a n e  są  n a  
100 la t .  R ó w n ie ż  w  m ie ś c ie  K la d n o  
z b u d o w a n a  b ę d z ie  d o  1975 r o k u  n o ­
w a  s ta lo w n ia  o  m o c y  p r o d u k c y jn e j  
p o n a d  1 m in  t o n  s ta l i  r o c z n ie .  Z a ­
k ła d  te n  z a s tą p i p rz e s ta r z a łą  s ta ło w  
n ię  is tn ie ją c ą  d o ty c h c z a s  w  K la d -  
n ie , a p r o d u k u ją c ą  s ta l  n i s k ie j  j a ­
k o ś c i.  (Z . C z a p l.)

L J

Chicagowskie
drapacze i rudery

H IS T O R IA  m ia s ta  z a c z y n a  s ię  j i  k  
n a  f i l m i e  t y p u  w e s te r n :  o d  w a fle  
b ia ły c h  z c z e r w o n o s k ó r y m i,  k tó r y c h  
w  w y n ik u  z n a n e j p o m y łk i  K o lu m ­
b a  n a z w a n o  In d ia n a m i.  E u r o p e j­
c z y k  n a d a ł n a z w ę  m ie s z k a ń c o m  t e j  
z ie m i,  a  c z e r w o n o s k ó r z y  n a d a l i  n a z  
w ę  m ia s tu .  T u ,  g d z ie  o u o  le ż y  — n a  
p ó łn o c n o -z a c h o d n im  w y b r z e ż u  J e ­
z io r a  M ic h ig a n  — In d ia n ie  z b ie r a l i  
d z ik o  ro s n ą c ą  c e b u lę  —  je d e n  z 
p rz y s m a k ó w  ic h  o  t y le  o r y g in a ln e j  
k u c h n i ,  że g o to w a l i  n ie  n a  o g n iu ,  
a  o g ie ń  w r z u c a l i  d o  w o d y ,  b y  s ię  
g o to w a ła .  W  ję z y k u  in d ia ń s k ie g o  
p le m ie n ia  O d ż ib u s , o w e  p o la  d z i­
k ie j  c e b u l i  n a z y w a ły  s ię  S z e k a g o n g . 
S tą d  s p o ty k a n a  d z iś  w y m o w a  S z i-^  
k o g a u , a  n ie  C z ik a g o u , j a k  b y  w y - '  
n ik a ło  z p is o w n i.

P a n o ra m a  C h ic a g o , to  p r z y c iś n ię ­
te  d o  je z io r a  M ic h ig a n  w ie lo p ię t r o ­
w e  c i t y  i  n ie m a l p a r te r o w e  p rz e d ­
m ie ś c ia ,  b ie g n ą e e  ze w s c h o d u  n a  
za c h ó d  n a  p r z e s t r z e n i 40 k i lo m e ­
t r ó w .  O b lic z e  m ia s ta ,  t o  p r z e p y c h  
ś r ó d m ie js k ic h  w y s ta w  i  n ie rz a d k o  
« p o ty k a n e ,  b e z  f i r a n e k  o k n a  s ta ­
r y c h  r u d e r .  S p o r o  je s t  ic h  w  d z ie l­
n ic a c h  m u r z y ń s k ic h .  A k t u a ln y  r a ­
p o r t  k o m is a r z a  d o m ó w  m ie s z k a l­
n y c h  S m ith a  m ó w i,  że w  w y n ik a  
p r z e p r o w a d z o n e j o s ta tn io  k o n t r o l i ,  
w ła ś c ic ie l i  7060 r u d e r  p o c ią g n ię to  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  n ie p r z e ­
s tr z e g a n ie  c z y s to ś c i.

A k c ja  o c z y s z c z a n ia  m ia s ta  t r w a  
o d  k i l k u  la t .  S z c z e g ó ln ie  d u ż o  z a w ­
d z ię c z a ją  m ie s z k a ń c y  C h ic a g o  b .  
b u r m is t r z o w i  D a le y ,  k t ó r y  —  n a w ia  
se m  m ó w ią c  z a  „ ro z p u s z c z e n ie ”  M u  
r z y n ó w ,  p r z e g r a ł  w  cz a s ie  l is to p a ­
d o w y c h  w y b o r ó w  n a  rz e c z  r e p u b l i ­
k a n in a .

M A N C 1 S Z E K  B U R D Z t
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Robotnik zatrudniony od godziny 6 do 14 mówi o sobie, że pracuje ̂ nor­

malnie”. Jego kolega, zaczynający pracę o godzinie 14 albo 22, uważa, iż jest 
na „innej” zmianie. Rzeczywiście, druga i trzecia zmiana traktowane są do­
tąd po macoszemu. Nie tylko przez przedsiębiorstwa, gdzie po godzinie 14 z 
reguły nie ma lekarza, zamyka się ambulatorium, nie podaje się kawy, nie­
czynne są kioski itd. również przez środowisko w  szerokim znaczeniu tego 
słowa. Człowiek, któremu wybiła druga zmiana, nie może pójść do kina ani 
do teatru, obejrzeć atrakcyjnego programu w  telewizji. W  przedsiębior­
stwach o ruchu ciągłym, gdzie rotacja międzyzmianowa odbywa się w ryt­
mie tygodnia albo dekady, robotnicy i część personelu inżynieryjno-techni­
cznego żyją „normalnie” tylko przez trzecią część miesiąca.

Ludzie z „innej” zmiany
Kobiety

Dolegliwość 'rugiej zmiany 
uderza przede wszystkim w  ko 
biety, dezorganizując im życie 
rodzinne i domowe. Żłobki, 
przedszkola, szkoły, wszystkie 
instytucje opiekuńczo-wycho­
wawcze dla dzieci, kończą pra 
cę najpóźniej około godziny 18. 
Do powrotu matki z pracy po 
zostaje zatem 5 godzin. W  tym 
czasie ktoś musi zająć się 
dziećmi: przyprowadzić, nakar 
mić, umyć, położyć na spoczy­
nek. Kto? Często robotnicze 
małżeństwa próbują układać 
godziny pracy tak, żeby jedno 
szło na pierwszą, drugie na na 
stępną zmianę. Wówczas dzieci 
mają zapewnioną opiekę, lecz 
mąż i żona stają się „zmienni 
kam i” we własnym domu, co 
nie sprzyja harmonii rodzin­
nej.

Pionierzy

O ile praca na trzeciej zmia 
nie jest, jak twierdzą ekono­

Śruba w sterze 
-  ster na dziobie

B u d o w a n e  w  P o ls c e  s ta t k i  
r y b a c k ie  z a w d z ię c z a ją  s w o ją  
re n o m ę  w  ś w ie c ie  s ta łe m u  p r o  
c e s o w i u n o w o c z e ś n ia n ia , w p r o  
w a d z a n iu  c o r a z  to  n o w y c h  
u s p r a w n ie ń  te c h n ic z n y c h .  A  
o to  o s ta tn ie  n o w o ś c i z a s to s o ­
w a n e  p r z y  b u d o w ie  s ta tk ó w -  
b a z , w p ły w a ją c e  n a  p o p ra w ę  
ta k  w a ż n y c h  d la  te g o  t y p u  je d  
n o s te k  w ła ś c iw o ś c i m a n e w r o ­
w y c h .

S te r  a k t y w n y  t y m  s ię  r ó ż n i  
o d  z w y k łe g o ,  że w  p łe tw ę  s te ­
r o w ą  w m o n to w a n a  je s t  m a ła  
ś ru b a , n a p ę d z a n a  s i ln ik ie m  e- 
le k t r y c z n y m ,  c o  s p r a w ia ,  że 
m a n e w r  m o ż e  b y ć  w y k o n a n y  
z n a c z n ie  e n e r g ic z n ie j  i  s z y b ­
c ie j .  P o za  t y m  s ta te k ,  m im o  
w y łą c z e n ia  m a s z y n y  g łó w n e j,  
m o ż e  p o ru s z a ć  s ię  z  s z y b k o ś ­
c ią  3 w ę z łó w ,  p o k o n u ją c  w  
sp o só b  z n a c z n ie  b a r d z ie j  e k o ­
n o m ic z n y  m a łe  o d le g ło ś c i.

W  c z ę ś c i d z io b o w e j b a z y  u -  
m ie s z c z o n y  z o s ta ł t z w .  s te r  
s t r u m ie n io w y ,  p r z e s u w a ją c y  
d z ió b  s ta tk u  p rz e z  w y rz u c e n ie  
n a  z e w n ą tr z  s i ln e g o  s t r u m ie n ia  
w o d y .  T y m  ra z e m  k o n s t r u k t o ­
r z y ,  n ie  p o  r a z  p ie rw s z y  z re s z ­
tą ,  w z o r o w a li  s ię  n a  z w ie r z ę ­
ta c h  m o r s k ic h ,  k tó r e  w  te n  
sp o s ó b  p o t r a f ią  b ły s k a w ic z n ie  
z m ie n ia ć  k ie r u n e k .

miści, socjologowie i lekarze 
— „fatalną koniecznością”, o ty 
le przy dobrej woli i niejakich 
wysiłkach można zatrudnienie 
w godzinach 14—22 uczynić 
prawie tak „normalnym” jak  
zmiana poranna. Najlepszy do­
wód, to aktualna sytuacja na 
Górnym Śląsku oraz w niektó 
rych zakładach z innych regio 
nów kraju. W  Fabryce Papie­
ru w  M i-kow ie pod Warszawą, 
w poznańskim „Stomilu”, w Za 
kładach A-10 w  Międzylesiu 
przyzakładowe przedszkola pra 
cują na dwie zmiany. Czy nie 
można by również wprowadzić 
dwuzmianowości w  żłobkach i 
przedszkolach, mieszczących 
się w  innych „babskich” przed 
siębiorstwach?

Kroki, podjęte na Śląsku, 
wymagają osobnego omówie­
nia. Tak zwane życie zamiera 
tam tylko na parę godzin w 
ciągu doby. Liczne sklepy czyn 
ne są do późnych godzin noc­
nych, seanse w kinach zaczy­
nają się już o 10 rano* lokal­
ny program telewizyjny 
uwzględnia potrzeby ludzi pra­
cujących na każdej z trzech 
zmian, kawiarnie i restauracje 
chętnie goszczą powracających 
z drugiej zmiany. W przed­
siębiorstwach gabinety i am­
bulatoria lekarsko-dentysty- 
czne przyjmują pacjentów do 
21, kioski czynne są przez 
wszystkie zmiany, gorącą ka­
wę można dostać o każdej po­
rze.

Można w  Tokio, można 1.3

Rozszerzanie pracy na ćrwie 
zmiany, to potrzeba ekonomicz 
na i społeczna (przypomnijmy, 
ilu nowych pracowników ma­
my zatrudnić w  najbliższych 
latach i ile kosztuje wybudo­
wanie każdego nowego stano­
wiska pracy w  przemyśle). Jed 
nocześnie kierownictwa przed 
siębiorstw i „czynnik społecz­
ny”, pod presją załóg, bronią 
się przed wprowadzeniem rota 
cji zmianowej, wysuwając przy 
toczone przez nas argumenty. 
Jednak żaden uprzemysłowio­
ny kraj nie uniknie pracy na 
dwóch zmianach. Zamiast się

więc bronić, należy się do niej 
przygotować.

Jeżeli w  małym Tarnobrze­
gu i budującej się Bogatyni 
można było otworzyć całonoc­
ne sklepy — dlaczego nie moż 
na tego zrobić w  wielkich m ia­
stach wojewódzkich? Jeżeli w 
ZSRR wszystkie większe skle­
py otwarte są przez całą nie­
dzielę (do godziny 21 lub 22), 
dlaczego u nas nie mogą w  
niedzielę handlować. choćby 
reprezentanci podstawowych 
branż? Jeżeli w  Tokio teatry 
i lokale rozrywkowe dają pro­
gramy do 8 rano, dlaczego na 
sze kawiarnie muszą wypra­
szać gości już o 23?

Zresztą, wystarczy przykład 
Śląska... (if)

Po 20 latach

K r n j o z n c i w c y
na Pomorzu Zaetiodnisn

Pierwszy szczeciński rok 
część mieszkańców wojewódz­
twa łączy z osobistymi do­
świadczeniami, pamięta go z 
własnych przeżyć. Innym, za­
równo przybyłym, jak i uro­
dzonym tu, przedstawił ów 
rok w swojej książce Piotr 
Zaremba*).

Ostatnio przyszło nam jesz­
cze raz sięgnąć pamięcią do 
tamtych trudnych powojen­
nych lat. Okazją po temu był 
jubileusz działalności PTTK, 
organizacji, której zaczątek w  
postaci pierwszych oddziałów 
Polskiego Towarzystwa K ra ­
joznawczego powstał 20 lat 
temu.

Turystyka, tak modna i 
ważna; ostatnio dziedzina na­
szego życia, kojarzy się na o- 
gół z beztroską wycieczką, mi 
łym spędzeniem urlopu, waka 
cjami nad wodą czy w  gó­
rach. Ale co mieli do roboty 
organizatorzy ruchu turystycz­
nego i krajoznawczego w  znisz 
czonym wojną mieście, wśród 
ludzi po w ielkiej wędrówce

Kolejowa rzeczywistość w 1966 r. i zamierzenia na 1967 r.

P o  t r u d n y m  r o k u  1966 k o le ja r z e  
p r z y s tą p i l i  d o  w y p e łn ie n ia  je s z c z e  
t r u d n ie js z y c h  z a d a ń  te g o ro c z n y c h .

Z a n im  je d n a k  o  n ic h  p o w ie m y ,  
w a r to  p r z y p o m n ie ć  n ie k tó r e  d a n e , 
d o ty c z ą c e  m in io n y c h  12 m ie s ię c y .  
W  c ią g u  te g o  czasu  k o le je  p r z e w :o 
z ł y  340,5 m in  to n  to w a r ó w ,  c z y l i  o
l ,  5 m in  to n  w ię c e j  a n iż e l i  z a k ła d a ł  
p la n  i  p o n a d  10 m in  to n  w ię c e j  w  
p o r ó w n a n iu  z 1965 r .

W y ją t k o w o  p o m y ś ln ie  p rz e b ie g a ły  
. p r z e w o z y  je s ie n n e ,  w  cza s ie  k tó ' 

r y c h  w a g o n a m i p o d r ó ż o w a ło  co 
d z ie n n ie  o k o ło  m i l io n a  to n  ła d u n  
k ó w .  S ta ło  s ię  to  m o ż l iw e  m .  i 
d z ię k i  le p s z e j w s p ó łp r a c y  k o le i  
j e j  k l ie n t ó w .  U d a ło  s ię  ta k ż e  le p ie j  
w y k o r z y s ta ć  ta b o r ,  z w ię k s z a ją c
m . in .  ś r e d n i z a ła d u n e k  w a g o n ó w . 
M im o  że w  t e j  d z ie d z in ie  n a s tą p i ła  
z m ia n a  n a  le p s z e , n ie  z d o ła n o  je d ­
n a k  w  p e łn i  o s ią g n ą ć  w s k a ź n ik ó w  
n a k r e ś lo n y c h  p la n e m .

P e w n ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i l i  p a  
s a ż e ro w ie , k t ó r z y  n ie  w y k o r z y s ta l i  
p la n o w a n e g o  „ l i m i t u ”  p r z e ja z d ó w .  
Z a n o to w a n o  b o w ie m  978 m in  p o ­
d r ó ż n y c h ,  t j .  o  30 m in  o só b  w ię c e j  
a n iż e l i  w  1965 r . ,  a le  o  32 m in  m n ie j  
w  p o r ó w n a n iu  z z a ło ż e n ia m i.  C z y ż ­
b y  p a s a ż e ro w ie  p r z e s t ra s z y l i  s ię 
n ie w y g ó d  p o d ró ż y ?  B o  c h o c ia ż  
r u c h  b y ł  m n ie js z y  a n iż e l i  p r z e w id y  
w a n o ,  to  czę s to  w a r u n k i  j a z d y  b y ­
ł y  b a rd z o  t r u d n e ,  a  w  s e z o n ie  i 
o k re s a c h  iw ia ^ - e z n ^ c b  w  p o c ią g a c h

p a n o w a ł w rę c z  n ie o p is a n y  t ł o k .  
P r z y c z y n ą  t a k ie j  s y tu a c j i  b y ły  
o p ó ź n ie n ia  w  d o s ta w a c h  ta b o ru ,  
m . in .  50 w a g o n ó w  o s o b o w y c h , k t ó ­
r y c h  p o  d z ie ń  d z is ie js z y  P K P  n ie  
o t r z y m a ły .

B ie ż ą c y  r o k  n ie  p r z y n ie s ie  k o le ­
ja r z o m  w y tc h n ie n ia .  M a ją  o n i  p rz e -

Po roku 
trudnym...

jeszcze
trudnie jszy

w ie ź ć  352 m in  to n  t o w a r ó w ,  c z y l i  
o  b l i s k o  12 m in  w ię c e j  a n iż e l i  p r z e ­
t r a n s p o r t o w a l i  w  1966 r .

P r z e w id z ia n o  te ż , że k o le ja m i  p o ­
d ró ż o w a ć  b ę d z ie  1 m i l i a r d  40 m in  
o s ó b . Z a p r o je k to w a n e  są do ść  p o ­
w a ż n e  d o s ta w y  ta b o r u  m .  in . :  5,6 
ty s .  w a g o n ó w  to w a r o w y c h ,  301 o so ­
b o w y c h ,  51 e le k t r y c z n y c h  i  d ie s lo w -  
s k ic h  d u ż e j m o c y  m .  in .  z a k n n io -

n y c h  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i  R u ­
m u n i i .  A le  je d n o c z e ś n ie  t r z e b a  w y ­
c o fa ć  z  r u c h u  w ie le  s ta ry c h  s k ła ­
d ó w  to w a r o w y c h  i p a s a ż e rs k ic h  
o ra z  o k o ło  100 w y s łu ż o n y c h  p a r o ­
w o z ó w , k tó r e  n ie o d w o ła ln ie  m u szą  
p ó jś ć  n a  e m e r y tu r ę .  T a k  w ię c  w  
r e z u lt a c ie  k o le j  n ie w ie le  z y s k a  i 
n ie  n a le ż y  o c z e k iw a ć  r a d y k a ln e j  
z m ia n y  n a  le p s z e  z a r ó w n o  w  z a k r e ­
s ie  p rz e w o z ó w  to w a r o w y c h  ja k  
ró w n ie ż  o s o b o w y c h . O c z y w iś c ie ,  
w ie le  z a le ż e ć  b ę d z ie  o d  p o p r a w y  
o r g a n iz a c j i  p r a c y  i  le p s z e j e k s p lo ­
a t a c j i  ta b o r u .  B e z  w ą tp ie n ia  w  te j  
d z ie d z in ie  i s t n ie ją  je s z c z e  z n a c z n e  
m o ż l iw o ś c i .

W o b e c  c o ra z  w ię k s z e g o  r u c h u  n a  
P K P , s p r a w y  b e z p ie c z e ń s tw a  s ta ją  
s ię  s z c z e g ó ln ie  w a ż n e . P r o je k ta n c i  
n o w y c h  in w e s ty c j i ,  w y k o n a w c y  i  
k o le ja r z e  m u s z ą  w ię c  d o ło ż y ć  m a k ­
s im u m  s ta ra ń ,  a b y  z w ię k s z y ć  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  p o d r ó ż y  i  p r z e c iw d z ia ­
ła ć  w y p a d k o m .

P o p r a w ić  p o w in n a  s ię  r e g u la rn o ś ć  
k u r s o w a n ia  p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  i  
t o w a r o w y c h .  W  m in io n y m  r o k u  
z b y t  c z ę s to  m ia ł y  m ie js c e  o p ó ź n ie ­
n ia  i t o  b y n a jm n ie j  n ie  t y l k o  z p o ­
w o d u  o b ie k t y w n y c h  p r z y c z y n .

X7 t y m  r o k u  k o le ja r z e  s z c z e g ó ln ie  
w z ię l i  s o b ie  d o  s e rc a  p o p r a w ę  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  i  r e g u la r n o ś c i  r u c h u .  
O b y  w  p e łn i  s ię  u d a ł ' '  'e  p o p r a w ę

Z A K Ł A D  „ S ig m a t e x ”  w  Ra 
d o m s k u  je s t  n o w o  u r u c h o m io ­
n y m  o d d z ia łe m  p io t r k o w s k ic h  
Z a k ła d ó w  P r z e m y s łu  D z ie ­
w ia r s k ie g o  im .  M .  N o w o tk i .  
P r a c u je  w  n im  ju ż  360 o só b  
( w  t y m  40 m ę ż c z y z n )  — za 
r o k  z a t r u d n ie n ie  w z ro ś n ie  do  
780 o s ó b . Z a k ła d  w z n ie s io n o  
w e d łu g  p r o je k tó w  o p r a c o w a ­
n y c h  p rz e z  C e n tr a ln e  L a b o ra  
t o r iu m  P r z e m y s łu  D z ie w ia r ­
s k ie g o  w  Ł o d z i ,  je s t  w  p e łn i  
n o w o c z e s n y , a je g o  p r o d u k c ja  
o d b y w a  s ię  ta ś m o w o . D z ia n in ę  
d o  p r o d u k c j i  f a b r y k a  o t r z y -

Raifaraszsiaśski
„Sigmatex”

m u je  z m a c ie r z y s te j  c e n t r a l i  
łó d z k ie j .  P r o d u k u je  s ię  z n ie j  
e la s t i lo w e  s l ip y ,  k a f t a n ik i  
( c h ło p ię c e  p o d k o s z u lk i  z p o d ­
b ic ie m )  i  k a le s o n k i  — w s z y s t ­
k o  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h  i  r o z ­
m ia r a c h .  Z a k ła d  „ S ig m a t e x ”  
n a s ta w io n y  je s t  n a  p r o d u k c ję  
c ie p łe j  b ie l iz n y  m ę s k ie j ,  k t ó r e j . 
w  p r z y s z ły m  r o k u  d o s ta rc z y  
p o n a d  3,5 m il io n a  s z tu k .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  ta ś m y  
p r o d u k o w a n e !  w  ra d o m s z c z a ń ­
s k im  z a k ła d z ie  „ S ig m a t e x ” .

C A F  — R o z m y s ło w ic z

ludów spowodowanej losami 
wojny?

O tó ż  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  z a ję l i  
s ię  o n i  o d k r y c ie m  i  z a b e z p ie c z e ­
n ie m  p a m ią te k  d o ty c z ą c y c h  p o l­
s k o ś c i t y c h  z ie m , z a p o z n a n ie m  lu d ­
n o ś c i z  P o m o rz e m  Z a c h o d n im  i  to  
n ie  t y l k o  p o p rz e z  w y c ie c z k i ,  a le  
ta k ż e  b a d a n ia  k r a jo z n a w c z e  z za ­
k r e s u  p r z y r o d y ,  g e o g r a f i i ,  g e o lo g i i ,  
h is to r i i .  D z ia ła c z e -k r a jo z n a w c y  za ­
j ę l i  s ię  ró w n ie ż  o rg a n iz o w a n ie m  
p r a c y  w y d a w n ic z e j .  Ic h  ce le m , b y ­
ło  z a p o z n a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  z h i ­
s to r ią ,  z a b y tk a m i i  d n ie m  d z is ie j ­
s z y m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .

Od pierwszych miesięcy 1946 
roku kilkunastoosobowe zespo 
ły  zapaleńców w  Stargardzie i 
Szczecinie zaczęły w  prym i­
tywnych warunkach działać 
jako forpoczty stowarzyszeń 
naukowych i kulturalnych.

Oto jakie zadania bowiem 
postawił sobie zarząd szczecin 
skiej placówki PTK, powołanej 
do życia 23 sierpnia 1946: na­
wiązanie kontaktów z Polaka­
mi, którzy byli mieszkańcami 
Szczecina przed wojną oraz 
członkami Związku Polaków w  
Niemczech. Cel? Opracowanie 
planu repolonizacji Dolnego 
Przyodrza. Zagadnienie nada­
wania nazw miejscowościom i 
ulicom — to druga sprawa 
bliska organizatorom krajo­
znawstwa. Wiązało się to z po 
trzebą dokładnego poznania 
cech charakterystycznych miej 
scowości o zniemczonych na­
zwach. Następnym kierunkiem
— było ratowanie i otoczenie 
cpieką zabytków oraz różnego 
rodzaju „pomeraniców” — do 
kumentów, książek, map.

Działalność skierowana po­
zornie na odległe od spraw tu 
rystyki zagadnienia miała na 
celu zdobycie materiałów prze 
znaczonych do popularyzacji 
Pomorza Zachodniego, jego 
piękna, walorów przyrodni­
czych, krajoznawczych, związ­
ków historycznych z Polską.

C e lo w i te m u  s łu ż y ć  m ia ła  m . i n ,  
w s p o m n ia n a  ju ż  a k c ja  w y d a w n ic z a
— k s ią ż k o w a  i  p o c z tó w k o w a .  W  
z w ią z k u  z t y m ,  w ie d z e n i  n a tu r a ln ą  
p a s ją  f o to r e p o r te r ó w ,  w  la ta c h  
1646-47 o d w ie d z i l i  P o m o rz e  Z a c h o d ­
n ie  c z o ło w i  p o ls c y  f o to g r a f ic y .  B y ł  
w ś ró d  n ic h  J a n  B u łh a k ,  n e s to r  p o l ­
s k ie g o  f i l m u  d o k u m e n ta ln e g o ,  
p ie rw s z y  tw ó r c a  z a c z ą tk ó w  k r o n i- .  
k i  f i lm o w e j  w  n a s z y m  k r a ju .  N o ta ­
b e n e  d o b rz e  b y ło b y  c h y b a  s k o m -  
p le io w a ć  f o to g r a f ie  z p ie rw s z y c h  
la t  p o w o je n n y c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
i  w o je w ó d z tw ie .

Wracając do pracy edycyj­
nej przypomnieć trzeba tu 
pierwsze wydawnictwa inspi­
rowane przez PTK „POLSKI 
SZCZECIN” — przewodnik, 
którego autorami byli: P. Za­
remba i Cz. Piskorski, ukazał 
się w  roku 1946. W  tym sa­
mym roku wyszły jeszcze dwie 
prace: P. Zaremby pt.: „Polska 
flaga w  Szczecinie” oraz Cz. 
Piskorskiego: „Zabytki P ia­
stowskiego Szczecina”.

O c z y w iś c ie  n ie z a le ż n ie  o d  p ra c  
z w ią z a n y c h  n ie ja k o  z p r z e c ie r a n ie m  
s z la k ó w  —  to c z y ło  s ię  d z ia ła n ie  k r a ­
jo z n a w c z e . A  w ię c  o r g a n iz a c ja  o d ­
d z ia łó w  P T K  ( p ie r w s z y m , p rz e d  
s z c z e c iń s k im , b y ł  o d d z ia ł w  S ta r ­
g a rd z ie ,  g d z ie  u k o n s t y tu o w a ł  s ię  o n  
15 c z e rw c a  1946 r .) .  O d d z ia ły  P T K  
p o w s ta ły  m . in .  w  K o ło b rz e g u ,  P o ł -  
c z y n ie - Z d r o ju ,  S łu p s k u  i  K a m ie n iu  
P o m o r s k im .

Rozpoczęto akcję: wykłado­
wą i wycieczkową. Pierwsza 
wycieczka po szczecińskim por 
cie odbyła się 13 października 
1946 r. Do dziś — gwoli po­
równania — port ten oraz mia 
sto zwiedziło ponad milion tu­
rystów! No i kwestia organi­
zowania schronisk turystycz­
nych, znakowania szlaków tu­
rystycznych oraz oznaczenia 
tablicami zabytków przeszłoś­
ci stała się również punktem  
zainteresowania PTK. Jedno­
cześnie zaczęły przybywać 
pierwsze wycieczki na Pomo­
rze Zachodnie...

J. FR Y D R Y K IE W IC Z

*  P . Z a re m b a  „ P ie r w s z y  s z c z e c iń r  
s k i  r o k ” ,  W y d .  P o z n a ń s k ie  1966.
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STRONA 5

Film o laspntinie
N o w a  a r y s to k ra ty c z n a  g w ia z d a  

e k r a n u  k s ię ż n a  I r a  F u e r s te n b : r g  
■ w ys tą p i w  f i l m i e  p t .  „ Z a b i łe m  
R a s p u t in a ” , w  k t ó r y m  r o lę  o s ła ­
w io n e g o  s z a r la ta n a  g ra ć  b ę d z ie  
G e r t  F ro e b e . W y s tą p ią  ta k ż e  G e - 
r a ld in e  C h a p l in  i  P e te r  M a c  E n e -  
r y .  R e ż y s e ro w a ć  m a  R o b e r t  H o s -  
se-in, k t ó r y  o d tw o r z y  ta k ż e  je d n ą  
z  r ó l ,  I r a  F u e n s te n b e rg  o b e jm ie  
r o lę  k s ię ż n e j J u s u p o w e j,  G e ra ld i -  
n e  C h a p l in  b ę d z ie  k s ię ż n ą  G o ło w i-  
n ą  —  k o c h a n k ą  J u s u p o w a  i  R a s p u ­
t in a .  S c e n a r iu s z  o p r a c o w a n o  w  o -  
p a r c iu  o p a m ię tn ik i  l ic z ą c e g o  o -  
b e c n le  77 l a t  J u s u p o w a .

Owlnsdy I liry
P ra s a  w ło s k a  z a m ie ś c i ła  o s ta tn io  

l i s t ę  n a j le p ie j  z a r a b ia ją c y c h  a k t o ­
r ó w  i  re ż y s e ró w  f i l m u  w ło s k ie g o .  
P ie rw s z e  m ie js c e  z a jm u je  S o f ia  
L o r e n  (600 m in  l i r ó w  za f i l m ) ,  d a l ­
sze zaś  V i r n a  L is i ,  C la u d ia  C a r d i-  
n a le ,  G in ą  L o l lo b r ig id a ,  M o n ic a  
V i t t i ,  C a th e r in e  S p a a k , A n n a  M a g ­
n a c i ,  R o s a n n a  S c h ia f f in o ,  S te fa n ia  
S a n d r e l l i .

W ś ró d  p a n ó w  p r y m  w ie d z ie :  M a r  
c e l lo  M a s t r o ia n n i ,  za  n im  zaś u p la ­
s o w a l i  s ię  V i t t o r io  G a s s m a n , G iu -  
l ia n o  G e m m a , A lb e r to  S o rd i ,  U g o  
T o g n a z z i,  N in o  M a n f r e d i ,  R a f  V a l lo  
ń e  i  T o to .

Z  r e ż y s e ró w  n a jw ię c e j  z a ra b ia  
F e l l i n i  (230 m in  l i r ó w  za f i lm ) ,  a  n a  
s tę p n ie  D e  S ic a , S e rb io  L e o n e , G e r -  
m i,  A n to n io n ,  V is c o n t i ,  R o s i,  J a -  
c o p e t t i .

Koma spsra, 
komu western?
Różne bywają gusty i guści- 

lci, wszystkim dogodzić niepo­
dobieństwem. Oto co piszą do 
Telew izji Polskiej je j wierni 
odbiorcy:

Dlaczego nigdy nie ma w 
Telew izji obszerniejszej dysku 
sji na tematy filozofii lub psy­
chologii?”

„Moim zdaniem T V  winna 
nadaioać w  przeważającej częś 
ci programy lekkie, rozrywko­
w e”.

■ Albo inna para głosów:
Teatr T V  to bezspornie naj­

lepsza, albo jedna z najlep­
szych pozycji w  programie. 
Prawie bez w yjątku świetne, 
lub bardzo dobre sztuki”.

. „Co do Teatru T V  i  transmi 
sji z teatrów, opierając się na 
opiniach wszystkich sąsiadów 
stwierdzam, że program ten 
jest za poważny”.

Jeden z telewidzów domaga 
się częstego wprowadzania na 
mały ekran oper i operetek. 
Inny twierdzi: „Pękła bomba 
z westernami, co film . to w e­
stern”. Oj, niełatwo być re­
daktorem programówM

N o w in k i tu ry s ty c z n e

Nedegows
perspektywy

1967 roku
W  t y m  r o k u  n ie c o  ł a t w ie j  b ę d z ie  

tu r y s t o m  o  m ie js c a  w  h o te lu ,  c a m ­
p in g u ,  c z y  w  d o m u  p r y w a t n y m .

W k ró tc e  z o s ta n ą  b o w ie m  o tw a r te  
n o w e  h o te le :  „ B e s k id y ”  w  N o w y m  
S ą czu  o  194 łó ż k a c h ,  w  S a n d o m ie rz u  
o  300 m ie js c a c h  o ra z  D o m  T u r y ­
s ty c z n y  w  S z c z a w n ie , k t ó r y  o s ta t ­
n io  p rz e s z e d ł k a p i t a ln y  r e m o n t .

P o n a d to  w  se z o n ie  le tn im  p r z y ­
b ę d z ie  60 n o w y c h  c a m p in g ó w  o  
s ta n d a r d z ie  m ię d z y n a r o d o w y m .

D z ię k i  s ta r a n io m  r a d  n a r o d o ­
w y c h ,  m ie js c o w e  o ś r o d k i  s p o r tu  i  
w y p o c z y n k u  u d z ie lą  tu r y s t o m  w  
b r .  o k o ło  1,7 m in  n o c le g ó w , t j .  o 
b l is k o  60 p r o c .  w ię c e j a n iż e l i  w  
1S6G r .

W  w ię k s z y m  s to p n iu  n iż  d o ty c h ­
czas z o s ta n ą  r ó w n ie ż  w y k o r z y s ta ­
n e  p o k o je  w  k w a te r a c h  p r y w a t ­
n y c h .

800 tys. rodaków 
bawiło za granicą

B l is k o  800 ty s ię c y  P o la k ó w  w y ­
p o c z y w a ło  w  z e s z ły m  r o k u  za g r a ­
n ic ą , t z n .  o  b l is k o  50 p r o c .  w ię c e j 
a n iż e l i  w  1965 r .

N a jw ię k s z ą  p o p u la r n o ś c ią  c ie s z y ­
ł y  s ię  w y c ie c z k i  d o  C z e c h o s ło w a c ji,  
w  k tó r y c h  u d z ia ł  w z ię ło  p o n a d  
240 t y s ię c y  o só b . W  Z S R R  b a w i ło  
n a  w a k a c ja c h  108 ty s ię c y  p o ls k ic h  
t u r y s t ó w ,  a n a  W ę g rz e c h  —  107 
ty s .  W ie le  osó b  w y p o c z y w a ło  r ó w ­
n ie ż  na  b u łg a r s k im ,  ju g o s ło w ia ń ­
s k im  i  r u m u ń s k im  w y b r z e ż u .

W  z e s z ły m  r o k u  —  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  n a  z a p ro s z e n ie  r o d z in y  i  
z n a jo m y c h  —  d o  F r a n c j i  w y je c h a ­
ło  1? 500 P o la k ó w ,  d o  A n g l i i  12 ty s . ,  
a  d o  S k a n d y n a w ii  9 ty s ię c y .

W  z w ią z k u  z r e g u ja r n ą  k o m u n i­
k a c ją  p r o m o w ą  n a  t r a s ie  Y s ta d  — 
Ś w in o u jś c ie  o d w ie d z i ły  S z w e c ję  
o r g a n iz o w a n e  p rz e z  „ O r b is ”  w y ­
c ie c z k i p o ls k ic h  » tu r y s t ó w .

J e s t  je d y n a c z k ą  ś w ie tn e g o  zesp o ­
ł u  ra d z ie c k ie g o  „ D r u ż b a ” . W y s tę ­
p u je  w  ty m  ze s p o le  o d  10 l a t  i  c h y ­
b a  to  s p r a w ia ,  że t a k  r z a d k o  w id z i ­
m y  ją  i  s ły s z y m y  w  n a s z y m  k r a ­
j u .  Z  z e s p o łe m , r o z c h w y ty w a n y m  
w  c a ły m  K r a ju  R a d  (w  L e n in g r a ­

d z ie  d a l i  o s ta tn io  30 k o n c e r tó w  w  
s a l i  o  2,5 ty s .  m ie js c ! )  t r u d n ie j  je s t  
„ w y s k o c z y ć ”  n a  g o ś c in n e  w y s tę p y  
n iż  n ie z a le ż n e j p io s e n k a rc e . W y ­
s tę p o w a ła  w  N R D , C z e c h o s ło w a c ji  
i  F r a n c j i  s k ą d  z a ra z  p o  w o jn ie ,  
w r a z  z ro d z ic a m i w y je c h a ła  d o ... 
P o ls k i.  W ró c i ła  d o  k r a j u  u ro d z e n ia  
i  z a ra z  p o  p ie rw s z y c h  w y s tę p a c h  w  
„ O l im p i i ”  o k r z y k n ię ta  z o s ta ła  r a ­
d z ie c k ą  E d i th  P ia f .  J e s t n a p T a w d ę  
d o s k o n a łą  p ie ś n ia rk ą ,  a p o n a d to  
u r o c z ą ,  w y k s z ta łc o n ą  ( L ic e u m  P e d a ­
g o g ic z n e  w  W a łb r z y c h u  i  W y d z . F i ­
lo z o f i i  U n iw e r s y te tu  L e n in g r a d z k ie -  
g o ) , z g ra b n ą  a r t y s t k ą  e s t ra d y .  J e d ­
n y m  s ło w e m  „ łz a  s ię  w  o k u  k r e c i ” , 
że  d o p ie ro  o d k r y ł  ją  (10 la t  te m u )  
ó w c z e s n y  s tu d e n t  K o n s e r w a to r iu m  
L e n in g r a d z k ie g o ,  a  o b e c n ie  k ie r o w ­
n i k  „ D r u ż b y ”  i  m ą ż  E d y ty - A le k -  
s a n d e r  B r o n ie w ic k i .

—  C o  p a n i s ą d z i o  p o ls k ie j  p io ­
sen ce?

—  M ó j sąd  b ę d z ie  w y r y w k o w y .  
K ie d y ś ,  g d y  u c z y ła m  s ię  w  L ic e u m  
P e d a g o g ic z n y m  w  W a łb r z y c h u  z n a ­
ła m  n a  p a m ię ć  w s z y s tk ie  p o ls k ie  
p io s e n k a r k i  i  p io s e n k a r z y .  O b e c ­
n ie  t y l k o  t y c h ,  k t ó r z y  n a g r a n i  są 
n a  p ł y t y  lu b  w y s tę p u ją  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im . D la  m n ie  A n n a  G e r ­
m a n  i  S ła w a  P r z y b y ls k a  to  b a rd z o  
d u ż a  k la s a . M o ją  o p in ię  p o d z ie la  
c a ła  p u b l ic z n o ś ć  ra d z ie c k a ,  k tó r a  
w y k u p u je  w s z y s tk ie  m ie js c a  n a  w y ­
s tę p y  ty c h  p io s e n k a r e k  i  % e n tu ­
z ja z m e m  je  o k la s k u je .

— C z y  c h ę tn ie  ś p ie w a  p a n i  p o ls k ie  
p io s e n k i?

— Ś p ie w a m  c h ę tn ie ,  a le  p r o g r a m  
z e s p o łu  n ie  z a w sze  m o ż e  u w z g lę d ­
n ić  m o je  z a in te re s o w a n ia  o s o b is te . 
T y m  n ie m n ie j  s p o p u la r y z o w a ła m  
ju ż  k i l k a  p o ls k ic h  p io s e n e k  i  z a w ­
sze z c ie k a w o ś c ią  ś le d z e  n o w o ś c i 
p o ja w ia ją c e  s ię  n a  p o ls k im  r y n k u  
p io s e n k a rs k im .

—  J a k i  g e n re  o d p o w ia d a  p a n i 
n a jb a rd z ie j?

— T o  c o  p o w ie m , b ę d z ie  d la  p o l ­
s k ie g o  s łu c h a c z a  i  z n a w c y  p io s e n e k  
d o s y ć  d z iw n e . A le  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  n ie  m a  je s z c z e  p o d z ia ­
łu  n a  ró ż n e  s ty le  p io s e n k a r s k ie .  
N ie  m a  w ię c  a r t y s t ó w  w y k o n u ją ­
c y c h  w y łą c z n ie  p io s e n k i l i r y c z n e ,  
lu d o w e ,  p o e ty c k ie  lu b  m o c n e g o  u -  
d e rz e n ia . J a  te ż  ś p ie w a m  u t w o r y  o 
b a rd z o  z ró ż n ic o w a n y m  n a s t r o ju ,  a le  
n a jb a r d z ie j  o d p o w ia d a  m i  p io s e n k a  
l i r y c z n a  i  p o e ty c k a .

— C e n i p a n i  b a r d z ie j  m e lo d ię  c z y  
te k s t?

— D la  d o b r e j,  w y r a z is te j  in te r p r e ­
t a c j i  w a ż n e  je s t  p o z n a n ie  te k s tu  i  
o c e n a  je g o  w a r to ś c i.  W  p ie rw s z y c h  
p ró b a c h  z w ra c a m  w ię c  b a c z n ie js z ą  
u w a g ę  n a  te k s t ,  p ó ź n ie j ,  p o  o s łu ­
c h a n iu  s ię  z m u z y k ą  u czę  s ię  r ó w ­
n o le g le  i  je d n e g o  i  d ru g ie g o . Z re s z tą  
o  s tro n ę  m u z y c z n ą  m o ic h  p io s e ­
n e k  tro s z c z y  s ię  s z c z e g ó ln ie  A le k ­
s a n d e r  B r o n ie w ic k i ,  k t ó r y  je s t  k o m ­
p o z y to re m  w ię k s z o ś c i w y k o n y w a ­
n y c h  p rz e z e  m n ie  u t w o r ó w .

— K t ó r y  z p io s e n k a r z y  e u r o p e j­
s k ic h  je s t  p a n i  id e a łe m ?

— O g ó ln ie  m ó w ią c  „ p io s e n k a  f r a n ­
c u s k a ” . Id e a łe m  a b s o lu tn y m  b y ła  
E d i t h  P ia f .  O b e c n ie  u w a ż a m , że 
B r e l  i  G i lb e r t  B e c a u d  są n ie d o ś c i­
g łą  k la s ą  ś w ia to w ą .

— C z y  m o g ę  p r o s ić  o  a u to g r a f  
d la  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w ?

— P ro s z ę , a le  to  z d ję c ie  je s t  z 
P a ry ż a .. .

— N ie  s z k o d z i.  U ś m ie c h  je s t  j a k  
n a jb a r d z ie j  r o d z in n y .

N o to w a ł :
R e m ig iu s z  S Z C Z Ę S N O W IC Z

Czyżby IV 
powszedniała?
W  jednej z teoretycz­

nych prac poświęconych 
telewizji: „Televisione,
realtą sociale”, omówiono 
m. in. sposób oglądania 
programu przez osoby wy 
brane na zasadzie repre­
zentatywności. W ich apa 
ratach znajdowały się u- 
kryte kamery, które odno 
towywały na zdjęciach za 
chowanie się telewidzów. 
I  co się okazało? W ięk­
szość bynajmniej nie śle­
dziła z uwagą tego co się 
dzieje na ekranie! Niektó­
rzy zajęci byli pisaniem, 
grą w  karty, sprzątaniem, 
a w  najlepszym przypad­
ku — rozmową. Cóż, może 
program nie był atrakcyj 
niejszy od robra, a może 
T V  się już trochę opa­
trzyła?

Ruchomy
falochron
Nazwa falochron koja­

rzy się nam z grubym żel­
betowym murem, o któ­
ry z hukiem rozbijają się 
morskie fale; takie bu­
dowle wznoszono dotych­
czas w  portach i innych 
miejscach wymagających 
ochrony. Prof. dr Józef 
Karbowski z Politechniki 
Gdańskiej opracował tzw. 
falochron aktywny składa 
jący się z żelbetowej bel­
ki, do której przegubowo 
umocowano blaszany „tłu 
m ik fa l” w  kształcie gra- 
niastosłupa. Sztormowe fa 
le zostają przez takie u- 
rządzenie w  80 proc. uni­
cestwione: kosztuje ono 3 
razy taniej od tradycyjnej 
budowli betonowej.

Recepta na wierność małżeńską
Pewien donżuan angielski, żonaty od 10 lat, ojciec licznej 

rodziny i od lat chronicznie zdradzający swoją małżonkę w y­
leczony został z niewierności serią wstrząsów elektrycznych.

Przeszedł on kurację opracowaną przez dwóch psychiatrów 
ze szpitala w  Shrewsbury. Kuracja polegała na tym, że „pa­
cjent” musiał oglądać na ekranie kolejno fotografię jego żo­
ny i jego kochanki. Ilekroć okazywała się fotografia kochan 
ki, otrzymywał on uderzenie prądem elektrycznym.

Leczenie to powtarzano przez 6 dni. Podobno-wyniki były 
doskonałe — pisze z Londynu korespondent agencji France 
Presse.

Korespondent nie podaje, czy niewierny mąż sam poddał 
się ochotniczo powyższej kuracji. Nasuwa się jeszcze jedno 
pytanie, na które oczywiście korespondent odpowiedzieć nie 
może: czy pamięć bolesnych uderzeń prądu odbierze „w ier­
nemu” już mężowi ochotę na inną kochankę, której rysy nie 
nasuwają podobnie przykrych asocjacji?

fftzyu loffóóc/im clę}

KONDUKTOR SLEEPINGU
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— Pozwoli pan, że poproszę 
syna, żeby był obecny przy 
naszej rozmowie — powiedzia­
ła i wyszła do drugiego poko­
ju. Początkowo myślałem, że 
pani Morenno uchyli mi rąb­
ka tajemnicy. Zorientowałem 
się jednak, że to raczej ja 
wniosę coś nowego w jego 
sprawie.

Kiedy zjaw ili się oboje w 
pokoju — postanowiłem, że 
śmierć Eddiego do końca roz­
mowy utrzymam w tajemnicy.

Syn pani Morenno, tak, to 
był z pewnością syn Eddiego. 
To była żywa odbitka ojca. W 
akcencie, w  ruchach i w spo­
sobie bycia ten wysoki, przy­
stojny, osiemnastoletni chło­
pak był żywym portretem swe 
go ojca.

— Bardzo podobny do ojca
—  zauważyłem.

— Tak, Eddie jest jego o j­
cem — podjęła pani Morenno
— ale po tym wszystkim co 
nam zostawił w spadku, po 
tym cośmy z jego przyczyny 
przeżyli, oboje staraliśmy się 
zapomnieć o nim. Pan wie do­
kładnie — podniosła nieco głos
— że po takim procesie i ta­
kiej hańbie ja i syn mój no­
siliśmy długo na sobie ciężar 
opinii publicznej i długo nie 
mogliśmy się z tego otrząsnąć. 
Był czas, że chciałam zmienić 
nazwisko, żeby mój syn mógł 
spokojnie chodzić do szkoły, 
ale uprosił mnie, żebym tego 
nie robiła. Były takie chwile, 
że miałam już dość życia i 
gdyby nie syn... On zna te 
sprawy, zresztą chciałam, że­
by wiedział wszystko o swo- 
:m ojcu. Jest już dorosłym 
chłopcem, a jako dziecko dość 
wycierpiał za swego ojca. Nie 
wiem, czy zdaje sobie pan 
sprawę z tego, co to znaczy 
walczyć z opinią, kiedy się nie 
ma nic na swoje usprawiedli­
wienie? To jest dużo gorsze, 
niż ukrywanie się gdzieś na 
obczyźnie — jak to robi 
Eddie już od ośmiu lat. Pan 
jest pierwszym człowiekiem, 
którego on do mnie przysyła 
ód chwili, kiedy udało mu się 
uciec z więzienia. Nic o nim 
nie wiedziałam, ale byłam pew 
na że żyje i że — dobrze mu 
'.ię powodzi.

Czekała na ¡»twierdzenie 
swoich domysłów. Syn też cze­
kał z niecierpliwością na to, 
co ja  powiem.

— Nigdy nie powodziło mu 
się dobrze — powiedziałem. 
Od chwili kiedy musiał opu­
ścić Włochy, całe jego życie 
można właściwie nazwać tu­
łaczką. A le na pewno często

myślał o pani i o swoim synu. 
Twierdził, że był niewinny, ale 
nie był w stanie udowodnić 
tego.

Pani Morenno uśmiechnęła 
się gorzko i pokiwała z niedo­
wierzaniem głową:

— Żeby pan wiedział co się 
tu działo po jego ucieczce z 
więzienia! Cała Italia trzęsła 
się z oburzenia. Jak to? —  
Człowiek skazany na śmierć, 
na drugi dzień po wyroku u- 
cieka z więzienia!? Ta uciecz­
ka przypieczętowała jego bez­
sporną winę. W oczach opinii 
publicznej wszystkie w ątpli­
wości, jakie jeszcze ktokol­
wiek mógłby mieć po zakoń­
czeniu procesu — rozwiały się 
bezpowrotnie.

— Więc pani ma żal do 
niego, że uciekł z więzienia? A  
gdyby, go powieszono — to 
uratowałby swoją opinię?

— Jeżeli był winny, to...
— Mamo! Daj spokój, t y  

zawsze uparcie to samo tw ier­
dzisz — przerwał jej syn.

— To dobrze — pomyślałem 
że chłopak ma wątpliwości,

że nie jest przekonany o w i­
nie swego ojca. Postaram się 
wyjaśnić mu pewne rzeczy i  
niech zrzuci z siebie to brze­
mię, które mu ojciec pozosta­
wił. Oni oboje przypuszczali, 
że ja dokładnie wiem za co 
Eddie był skazany — a ja nie 
miałem sposobności, żeby ich 
o to zapytać. Obecnie było już 
za późno. Gdybym zrobił to 
teraz — nie uwierzyliby mi. 
Spojrzałem na nich. Czekali, 
żebym dokończył swego posel­
stwa.

Pani Morenno miała twarz  
przygaszoną i nie odzywała 
się. Nastała kłopotliwa cisza. 
Czułem, że tę wizytę muszę 
zakończyć, ale nie powiedzia­
łem jeszcze wszystkiego.

— Widzę, że pani głęboko 
v^ierzy w  winę swego męża
— powiedziałem. — Ale niech 
pani pamięta, że na świecie 
odbyło się już wiele takich 
procesów, na których wszystko 
wskazywało na winę oskarżo­
nego. Człowieka takiego nie­
jednokrotnie skazywano na 
śmierć i wyrok wykonywano. 
A później, po latach, wycho­
dziło na jaw, że ukarano nie­
winnego, że to była „omyłka 
sądowa”. Myślę, że i tu było 
t?k samo. Wszystko się sprzy­
sięgło przeciw niemu!...

Potem zwracając się do 
chłopca, na którego twarzy 
malowało się silne wzruszenie
— powiedziałem:

(Dalszy ciąg nastąpi)
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0 ochronę zdrowia pięściarz;
14 I  15 BM. O DBĘDZIE S IĘ  W  ŁO D ZI OGÓLNOPOLSKA się jeszcze bardziej usprawnić 

KONFERENCJA, PO ŚW IĘCONA DALSZEJ O CHR O N IE ochronę zdrowia polskich pię- 
ZD RO W IA PIĘŚCIAR ZY. W E ZM Ą  W  N IE J U D Z IA Ł  L E - ścrarzy — powiedział na zakcń 
KARZE-SPEC JA LlSCI, ZA JM U JĄ C Y S IĘ  O PIE K Ą  LEK A R - czenie dr Krzepkowski 
SKĄ NAD BO KSERAM I, K IE R O W N IC Y  PO RADNI SPOR- 
TO W O -LEK A R SK IC H  Z CAŁEJ PO LSKI, SĘDZIO W IE, TRE  
NERZY I  DZIAŁACZE.

Koszykarze 
Goodyear 
zdobyli PM

R Z Y M  PAP. Koszyka­
rze amerykańskiej druży­
ny Goodyear (Nowy 
Jork) zdobyli Puchar Mię 
dzykontynentalny. W tiir-  
nieju, rozegranym we 
Włoszech, zajęli oni pierw  
sze miejsce, zwyciężając 
w  finale Ignis Varese 
78:72 (28:35).

W  meczu o trzecie miej 
see Simmenthal Mediolan 
pokonał po dogrywce Co­
rinthians Sao Paulo 90:89.

Pogoń w 1/2 finale 
Pucharu ZPR

W  J E D N Y M  Z  O Ś M IU  je d n o c z e ś ­
n ie  o d b y w a ją c y c h  s ię  k r a jo w y c h ,  e l t  
m in a c y jn y c h  t u r n ie jó w  o  P u c h a r  
Z P R  w  „ s ió d e m c e ”  k o b ie t ,  k t ó r y  
m ia ł  m ie js c e  w  S z c z e c in ie ,  o c z e k i­
w a n e  z w y c ię s tw o  o d n io s ły  p i ł k a r k i  
P o g o n i.  A w a n s  d o  p ó ł f in a łu ,  u z y s k a  
l y  r ó w n ie ż  o b o k  P o g o n i,  z a w o d n ic z  
k i  O tm ę tu  K r a p k o w ic e ,  r e p r e z e n tu ­
ją c e  o k r ę g  o p o ls k i .  W y n ik i  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  s p o tk a ń :  P o g o ń  — O tm ę t 
K r a p k o w ic e  20:19 (8 :9 ); P o g o ń  —
1. K S  A u g u s to v ia  25r7 (13 :3); L K S  
A u g u s to v ia  —  O tm ę t  K r a p k o w ic e  
l i m  (5:4).

O s ta te c z n a  ta b e la  t u r n i e j u :

f .  P o g o ń  S z c z e c in  4 45—16
2. O tm ę t  K r a p k o w ic e  1 30—31
3. L K S  A u g u s to y ia  1 18—38

Tu FOF0
TO TA L IZA TO R  zawiadamia, 

że w  Toto-Lotku na który 
wpłynęło 110G2 128 zakładów 
^wylosowano numery:

3, 4, 11, 27, 33, 49, dod. 45.

N A  TE M A T KO NFERENCJI 
dyrektor Centralnej Poradni 
Sportowo-Lekarskiej w  W ar­
szawie, dr Stefan Krzepkow­
ski poinformował przedstawi­
ciela redakcji sportowej PAP.

Ochrona zdrowia zawodni­
ków, szczególnie pięściarzy —

powiedział on —  jest naczel- 
nvm zadaniem wszystkich po­
radni sportowo-lekarskich w  
Polsce. W  tej dyscyplinie spor 
tu, jak w  żadnej innej, zawód 
nik narażony jest na utratę 
zdrowia. W iele zrobiono u nas 
w tym zakresie i można śmia­
ło stwierdzić, że Polska nale­
ży do krajów, gdzie ochrona 
zdrowia pięściarzy znajduje 
się na wysokim poziomie. Obo 
wiązują co trzymiesięczne, spe 
cjalistyczne badania lekarskie, 
6-tygodniowe przerwy pono- 
kautowe i szczegółowe po tym  
okresie badania EEG i neu­
rologiczne. W  naszej pracy na 
trafiamy jednak na poważne 
trudności. Największą z nich 
jest brak aparatury do badań 
EEG. Jest nadzieja, że już w 
niedługim czasie stan ten uleg 
nie poprawie.

Dobrze się stało, że udało 
się zwołać do Łodzi naradę, 
której tematem jest dalsza o- 
chrona zdrowia pięściarzy. Je­
stem przekonany, że dzięki 
szerokiej wymianie doświad­
czeń lekarzy z trenerami, sę­
dziami i  działaczami uda nam

P r z 3?8b s f l a  d z i e s i ą t y
w  niesiecie® - austriackim
konkursie „czterech skoczni”

B IS C H O F S H O F E N  P A P . Z  w y -  z a jm u ją c  o s ta te c z n ie  9 m ie js c e .  A  
c ię s tw e m  m is t r z a  ś w ia ta  N o r w e g a  o to  k o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  tu r n ie ju .  
B jo e r n a  W ir k o l i  z a k o ń c z y ł  s ię  X V  c z te re c h  s k o c z n i:  
t r a d y c y jn y  t n r n ie j  c z te re c h  s k o c z ­
n i .  2 3 - le tn i N o r w e g  z T r o r rd h e im  
b y t  n a j le p s z y m  z a w o d n ik ie m  n a  
s k o c z n ia c h  A u s t r i i  i  N R F , w y g r y ­
w a ją c  3 z  4 k o n k u r s ó w  w  G a rm is c h  
- P a r te n k i r c h e n ,  I n n s b r u c k u  i B i -  
s c h o fs h o fe n  W ir k o la  z d o b y ł  w  s u ­
m ie  910 p k t ,  w y p r z e d z a ją c  r e w e la ­
c y jn e g o  A u s t r ia k a  S e p p a  L ic h te n e g  
g e ra , N e u e n d o r fa  (N R D )  i  K a n k k o -  
n e n a  ( F in la n d ia ) .  N a jle p s z y  z n a ­
s z y c h  z a w o d n ik ó w  J ó z e f P r z y b y ła  
z n a la z ł  s ię  w  p ie rw s z e j  d z ie s ią tc e

Polslca-Wągry
w  d ä i iö ®

BUDAPESZT PAP. W  Buda­
peszcie odbyły się mecze dżu­
do Polska — Węgry.

W spotkaniu drużyn młodzie 
¿owych Polska wygrała 3:2. 
Piinkty dla Polski zdobyli: 
Mieczkowski, Łybak i Lewic­
ki. Mecz drugich reprezentacji 
obu krajów wygrali Węgrzy 
4:1. Punkt dla naszych barw  
wywalczył Marek.

Dawid w fg r fw s
na skoczni w Wiśfe
W IS Ł A  P A P . W  r a m a c h  n a r c ia r ­

s k ic h  m is t r z o s tw  p o w ia tu  c ie s z y ń ­
s k ie g o  ro z e g r a n y  z o s ta ł o t w a r t y  
k o n k u r s  s k o k ó w .  Z a k o ń c z y ł  s ię  o n  
z w y c ię s tw e m  D a w td a  ( S ta r t  W isła .» 
z n o tą  210,3 p k t ,  za  s k o k i  52 m  
i  50 m .

P ingpong iśc i ro z d a li t y tu ły

I l i

K o szyka rska  sensacja

Ja ko  p ie rw s z y  k r a j

Mongolia
zgłosiła się do Olimpiady
w Meksyku
M EK S YK  PAP. Pierwszym  

krajem, który zgłosił się do 
letnich Igrzysk Olimpijskich, 
które odbędą się w  1968 r. w  
Meksyku, jest Mongolia. Zgło­
szono wstępnie 46-osobową eki 
pę. Sportowcy Mongolii star­
tować będą w  zawodach lek­
koatletycznych, gimnastycz­
nych, kolarskich, zapaśniczych, 
łuczniczych oraz w  podnosze­
niu ciężarów.

1) W ir k o la  (N o r w e g ia )  910 p k t ,  2) 
L ic h te n e g g e r  ( A u s t r ia )  847,6 p k t ,  
3) N e u e n d o r f  (N R D )  848,5 p k t ,  4) 
K a n k k o n e n  ( F in la n d ia )  834,8 p k t ,  
5» P . L e s s e r  (N R D )  833,0 p ie t, 6, F . 
K e l le r  (N R F )  820,8 p k t ,  7) R a s k a  
(C S R S ) 820,1 p k t ,  8) H u b a c  (C S R S ) 
812,6 p k t ,  9) J .  P r z y b y ła  (P o ls k a )  
811,9 p k t ,  10) W ie r t e n n ik o w  (Z S R R ) 
810,2 p k t .

„ M a r a to n  - g ig a n t
w wydaniu mistrzów malej piłeczki

M A Ł A ,  O D L E G Ł A  O D  C E N T R U M  S A L A  T E C H N IK U M  P R Z Y  U L .  
C H M IE L E W S K IE G O , B I Ł A  M IE J S C E M  W A L K  N A J L E P S Z Y C H  P IN G  
P O N G IS T O W  O K R Ę G U  O T Y T U Ł Y  M IS T R Z O W S K IE  N A  R O K  1967. 
W  X X  IN D Y W ID U A L N Y C H  M IS T R Z O S T W A C H  O K R Ę G U  W  T E N IS IE  
S T O Ł O W Y M  T Y T U Ł Y  M IS T R Z Ó W  C E L U L O ID O W E J  P I Ł E C Z K I  Z D O ­
B Y L I :  W S R O D  M Ę Z C Z Y 2 N  —  M . G R Z E S IA K  ( S P A R T A ) , A  W S R O B  
K O B IE T  —  E . D E N IS I U K  ( A R K O  N I  A ) .

JEŻELI pierwszy dzień za- 
wedów, w  którym zaserwowa­
no gry podwójne mężczyzn i 
‘•obiet, oraz grę mieszaną za­
służył na miano maratonu, to 
dzień drugi stojący pod zna­
kiem gier indywidualnych, 
śmiało można nazwać „mara- 
ton em-giga ntem’’. I  podziwiać 
należy żelazną odporność i kon 
dycję tenisistów, którzy w  w a­
runkach dalekich od przyzwoi­
tości, potrafili przebywać dzie 
wlęć godzin w sali. Sobotnie 
gry deblowe nie dostarczyły j 
wielu emocji, jednakże w yka­
zały, że mieszanka rutyny mo­
że zaskoczyć wieloletnie doś­
wiadczenie, co miało miejsce 
w deblu męskim, gdzie w y­
stępujący w  parze Adamczak 
(Arkonia) i utalentowany 18-łet 
,ir Siemieńczuk (Pionier) poko­
nali w finale parę Grzesiak — 
Hyży (Sparta). W  mikście za­
błysnęła rewelacyjna 13-letnia

ń -A Z S  14:78
W  D R U G IM  sparringowym 

spotkaniu pomiędzy drugoligo- 
wym zespołem Pogoni a lide­
rem A-klasy AZS Szczecin, 
doszło do dużej niespodzianki 
w postaci zdecydowanego zwy 
cięstwa akademików nad por­
towcami w  stosunku 78:64 
(29:22). Zwycięzcy zagrali bar 
dzo dobry mecz, przewyższa­
jąc przeciwnika celnością rzu­
tów i skutecznym atakiem. 
Jedną z przyczyn wysokiej po 
»■ażki Pogoni była słaba obro­
na, oraz zła taktyka. Najlepszy 
mi zawodnikami na boisku 
byli: J. Balczewski i J. Szla­
gowski z AZS. (1)

Zaległe mecze 
w II lidze boksy

W  Z A L E G Ł Y M  S P O T K A N IU  O 
m is t r z o s tw o  I I  g r u p y  G ó r n ik  T u r o -  
sz ó w  p o k o n a ł G w a r d ię  Z ie lo n a  G ó ­
r a  16:4. W  g r u p ie  t e j  p r o w a d z i n a ­
d a l G ó r n ik  R a d l in  p rz e d  G f i r n i f c i - m  
T u ro s z ó w , k t ó r y  a w a n s o w a ł z  p ią ­
t e j  n a  d ru g ą  p o z y c ję  o ra z  W id z e ­
w e m  Ł ó d ź . W s z y s tk ie  te  z e s p o ły  
m a ją  po  10 p k t .

W  d w ó c h  z a le g ły c h  s p o tk a n ia c h  
w  g r u p ie  p ie rw s z e j  p a d ły  w y n i k i :  
G ó r n ik  Z a g ó rz e  — U n ia  O ś w ię c im  
12:8, P o lo n ia  W a rs z a w a  — G w a r d ia  
B ia ły s to k  14:4.

W y n ik i  te  w p r o w a d z i ły  z m ia n y  w  
ta b e l i  e r .  I  P r o w a d z i  n a d a l  W is ła  
K r a k ó w ,  n a to m ia s t  G ó r n ik  Z a g o rz e  
a w a n s o w a ł z 5 n a  4 m ie js e e , a  P o ­
lo n ia  z  .9 n a  6 m ie js c e .

0 Puslsar O liF il
P O Z N A Ń  P A P . W  z a le g ły m  s p o t­

k a n iu  b o k s e r s k im  o  P u c h a r  G K K F i f  
d r u ż y n  ju n io r ó w ,  r e p ra z e n ta c ja  P o  

z n a n ia  p o k o n a ła  G d a ń s k  15:7.

J A K  IN F O R M O W A L IŚ M Y  D o
n a ld  C a m p b e ll  j r .  s y n  s ła w n e ­
go  k ie r o w c y  s a m o c h o d o w e g o  
z c z a s ó w  m ię d z y w o je n n y c h ,  d o  
k tó re g o -i n a le ż a ł a b s o lu tn y  r e ­
k o r d  s z y b k o ś c i s a m o c h o d ó w , 

z g in ą ł  4 b m . n a  je z io rz e  C o n i-  
s to n  w  p ó łn o c n o z a e łio d n ie j A n  

g l i i  p o d c z a s  p r ó b  b ic ia  w ła s ­
n e g o  r e k o r d u  s z y b k o ś c i n a  w o  
d z ie .  C a m p b e ll  p r z e p r o w a d z a ł 
o d  p e w n e g o  cz a s u  p r ó b n e  ja z ­
d y  n a  je z io rz e  n a  s k o n s tr u o ­
w a n e j  p r z e z  s ie b ie  ło d z i  m o to ­
r o w e j ,  n a z w a n e j „ B ł ę k i t n y  
P ta k  I I ”  i  z a o p a tr z o n e j w  s i l ­
n i k  o d r z u to w y .

N a  z d ję c iu :  S z c z ą tk i „ B iu e -  
b i r d a ”  p r z y h o lo w a n o  d o  C o - 
n is to n  W a te r ,  m ie js c o w o ś c i le ­
tn is k o w e j  le ż ą c e j n a d  je z io ­
r e m . O to  w y ło w io n y  z  w o d y  
fo t e l  z „ B lu e b i r d a ” , n a  k t ó ­

r y m  C a m p b e ll  o d b y ł  s w ó j 
ś m ie r te ln y  r a jd .

C A F  — P h o to fa x

Terminarz
piłkarskich pucharów
E U R O P E J S K A  U n ia  P i łk a r s k a  

( U E F A )  o g ło s i ła  w c z o r a j  w  B e m ie  
te r m in a r z  ć w ie r ć f in a ło w y c h  s p o tk a ń  
K lu b o w e g o  P u c h a ru  E u r o p y  o r a z  
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w .

Z E S P O Ł Y  g ra ć  b ę d ą  w  n a s tę p u ją  
c y c h  te r m in a c h :

K L U B O W Y  P U C H A R  E U R O P Y

V o jv o d in a  N o v i  S a d  (J u g o s ła w ia )  
— C e l t ic  G la s g o w  (S z k o c ja )  l . I I I .  
w  N o v im  S a d z ie  i  8 . I I I .  w  G la s g o w .

L i n f i e l d  B e l f a s t  ( P łń .  I r la n d ia )  — 
C S K A  S o f ia  ( B u łg a r ia )  l . I I I .  w  B e l­
fa ś c ie  i  15.I I I .  w  S o f i i .

A j a x  A m s te rd a m  ( H o la n d ia )  —  
D u k la  P ra g a  (C S R S ) l . I I I .  w  A m ­
s te rd a m ie  i  8.I I I .  w  P ra d z e .

I n t e r  M e d io la n  ( W ło c h y )  —  R e a l
L .  Pade (Orzeł), W  której już M a d r y t  ^ (H is z p a n ia ) ^  t e r m in ó w  
dzisiaj widzi się godną zastęp " ~ '
czynię E. Denisiuk (Arkonia).

W  N IE D Z IE L Ę  E . D e n is iu k  w y s tę  
p u ją c  w  s in g lu  d o r z u c i ła  d o  s w o ­
j e j  k o le k c j i  n o w y  t y t u ł  m is t r z o w ­
s k i ,  d e m o n s tru ją c  s p o k o jn ą  i  e k o ­
n o m ic z n ą  g rę .

P O M IJ A J Ą C  w y s o k i  p o z io m  s in ­
g la  m ę s k ie g o , n a jb a r d z ie j  g o d n y m  
u w a g i  b y ło  z a c ię te  s p o tk a n ie  p o ­
m ię d z y  G r z e s ia k ie m  i  A d a m c z a ­
k ie m .  Z e s z ło ro c z n e m u  m is t r z o w i  —
G r z e s ia k o w i n ie  p r z y s z ło  ła tw o  z w y  
c ię s tw o .  a le  je g o  to p - s p in y  z f o r -  
h a n d u  i  b e fc h a n d u , s p o k ó j i  d o j ­
rz a ło ś ć  w z ię ły  g ó rę  n a d  n e r w o w ą  
o fe n s y w a  A d a m c z a k a .

.szeze n ie  u z g o d n io n o .

V a sa s  G y o e r  ( W ę g r y )  — S ta n d a rd  
L ie g e  (B e lg ia )  l . I I I .  w  G y o e r  i  8 . I I Ł  
w  L ie g e .

R a n g e rs  G la s g o w  ( S z k o c ja )  —  R e a l 
S a ra g o z a  (H is z p a n ia )  l . I I I .  w  G la s ­
g o w  —  te r m in u  r e w a n ż u  n ie  u z g o d ­
n io n o .

S e rv e t te  G e n e w a  (S z w a jc a r ia )  —> 
S la v ia  S o f ia  ( B u łg a r ia )  2 f i. I I .  w  G e ­
n e w ie  — t e r m in u  r e w a n ż u  n ie  u-; 
z g o d n io n o .

R a p id  W ie d e ń  ( A u s t r ia )  —  B a y e r n  
M o n a c h iu m  (N R F )  — d a ty  m e c z ó w  
d o ty c h c z a s  n ie  u z g o d n io n o .

T r iu m f  F ra n c u z ó w  w  A d e ib o d e n
ADELBODEN PAP. Sukcesem reprezentantów Francji zaJ 

kończył się rozegrany w niedzielę slalom-gigant w  Adelbo- 
den. Francuzi zajęli trzy pierwsze miejsca. Na trasie długości 
1 650 m (przy różnicy wznieceń 410 m) ustawione były 54 
bramki. Triumfował mistrz św hta w  tej konkurencji G U Y  
P E R ILLA T (Francja) — 1.42,02 przed swymi rodakami K IL-* 
L Y M  — 1.41,43, M A U D U ITE M  — 1.41,90 oraz Szwajcarem  
BRTJGGMANEM — 1.42,41.

80 narciarzy z 11 krajów  stanęło na starcie zawodów, któ-» 
re zostały rozegrane w trudnych warunkach atmosferycz«! 
nych. Dziś odbędzie się drugi slalom-gigant.

Najlepszy z naszych narciarzy ANDRZEJ BACHLJ5DA! 
pojechał słabo i zajął 49 miejsce z czasem 1.48,89.
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P r e z y d i u m  

Miejskiej Rady Narodowej 
w  Szczecinie 

Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 

Na mocy Rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 25. X I .  1966 r.

wzywa
właścicieli i zarządców prywatnych 
nieruchomości oraz Zakłady Pracy 
i  Instytucje do natychmiastowego 
oznakowania wszystkich budynków 

numerami milicyjnymi. 
Niezastosowanie się do powyższego 
wezwania podlega karze aresztu do 
3 miesięcy lub grzywny do 4 500 zł. 
______________________________ 90-K

Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych 
Szczecin-Śródmieście n r 2

zawiadamia mieszkańców miasta 
Szczecina, że

POGOTOW IE TECHNICZNE

instalacji wod.-kan. i elektrycznych 
działające przy DZBM -2  

zostało zlikwidowane, 
z dniem 1. I.  1967 r. 

____________ ._________________ 85-K

Oddział Woj. TK W P w  Szczecinie 
organizuje następujące

K U R S Y
— spawaczy elektr.-gazowych
— kwalifikacyjny ślusarski
— kroju i szycia I  stopnia
—  gotowania i pieczenia
— dziewiarstwa maszynowego
—  mody stek
— kosmetyki i manicure

Informacje i zapisy — sekretariat, 
ul. Obr. Stalingradu 17, w  godz. 

9— 17, tel. 383-22.
8 8 - K

DZBM  nr 2 zawiadamia najemców 
oraz wszystkich zainteresowanych, 
że z dniem 1 stycznia 1907 r. zosta­
ła zmieniona numeracja podległych 

DZBM -2 ADM :

n r n r
A D M
s ta ry

A D M
n o w y

n r  u l i c y  i  d o m u te le fo n

12 1 Małkowskiego 9 364-27
2 2 Orła Białego 2 347-97

3/5 3 Wojciecha 15 372-65
4 4 Wojciecha 2 349-42

13 5 K r. Jadwigi 12 379-72
6 6 Śląska 47 399-14

18 7 Frysztacka 10 347-72
15 8 Kopernika 1 373-24
16 9 Drzymały 5 371-72
14 10 Krzywoustego 71 399-96

mmmm-------------------  ------------ S T R O N A  7
»

praca
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a , d o c h o d z ą c a . J a ­
g ie l lo ń s k a  18—4. 161-G

T Ł U M A C Z E N IE  p ra c  
n a u k o w y c h  z ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o  i  n ie m ie c ­
k ie g o .  T e l .  361-19 po  
g o d z . 17. 130-G

tłfe ru c h c m o k i

W IL L Ę  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : t e l .  736-44, 
g o d z . 16—18. 135-G

S A M O T N A , p r a c u ją c a ,  
w ła s n e  m ie s z k a n ie  p o ­
z n a  p a n a  b e z  n a ło g ó w  
d o  l a t  56. C e l  m a t r y m o ­
n ia ln y .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d  
159. • 135-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o  „ J u n a ­
k a ”  —  k u p ię ,  u l .  W ło ­
ś c ia ń s k a  8—9. 1Z0-G
T R A K T O R  —  k u p ię .  
W ia d o m o ś ć : u l .  K r z y ­
w o u s te g o  56—S. 125-G

¿ p r z e c ią ż

M O T O C Y K L  W S K  —
s p rz e d a m , u l .  S ła w o m i­
r a  11—1. 126-G
„ O C T A Y IĘ  S U P E R  1963”  
i  „ M o s k w ic z a  408”  — 
s p rz e d a m . T e l .  35-716, 
o d  15. 143^G
W Ó Z E K  d z ie c in n y  (g łę  
b o k i )  — s p rz e d a m . P o -  
t u l i c k a  12-a—6. 153-G.
F U T R O  k a r a k u ło w e  n o : 
w e , c z a rn e , d u ż y  r o z ­
m ia r  o ra z  p ła s z c z  s k ó ­
r z a n y  m ę s k i,  b r ą z o w y ,  
d u ż y  r o z m ia r  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze 
<cin, te L  249-50, g o d z . 17 
—19. 158-G

Zakale
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  W 
ś r ó d m ie ś c iu .  T e l.  369-70, 
W  g o d z . 17—19.

D Z IE N N IK A R Z  p o s z u ­
k u je  w  S z c z e c in ie  n ie -  
k r ę p u ją c e g o  p o k o ju ,  n a j 
c h ę tn ie j  u m e b lo w a n e g o . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in  p o d  169. 169-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  u - ;  
c z e n n ic ę . J a g ie l lo ń s k a !  
94/26. 122-G

I  P r z y ja c io ło m ,  k o łe -  
ig o in  i  z n a jo m y m , k t ó ­

r z y  p o m o g li  i  w z ię l i  
u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  n a ­
s z e j u k o c h a n e j M a tk i

s k ła d a  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie

Gdzie powstaną
nowe przybytki Merkurego?

WSZYSCY L U B IM Y  NOWE SKLEPY. My klienci uważamy, 
że więcej punktów sprzedaży to mniejsze kolejki i więcej to­
waru, handlowcy w  każdym nowym sklepie upatrują sprzy­
mierzeńca w wykonaniu planu. W bieżącym roku, z racji za­
planowanych wysokich obrotów, nowe placówki handlowe są 
szczególnie pożądane.

T e a t r y
—  n ie c z y n n e .

M i  n  C l

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ Ś w ię ta
w o jn a ”  g . 10.30, 13 — p o i .  o d  la t  11; 
„ M ę s k i  p i k n i k ”  g . 15.30, 18, 20.30 — 
N R F - ju g .  o d  la t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) „ M a ł  
ż e ń s tw o  z ro z s ą d k u ”  g . 9, 11.15, 13.30 
16, 18.30, 21 — p o i .  o d  l a t  14 —  p a n o ­
r a m . ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O - 
I .O S S E U M  ( te l .  458-18) „H o le n d e rs k a  
p r z y g o d a ”  g . 11.15, 13.39 —  a n g . o d  
l a t  9 ; „ M ś c ic ie l  w  m a s c e ”  g . 16,
18.30, 21 —  a n g . o d  la t  14 ( p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
„R a d o ś ć  o  p o r a n k u ”  g .  11.10, 13.30,
15.30, 18.10, 20.30—  U S A  —  o d  1. 16 (p o  
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  
218-34) „200 m i l  d o  d o m u ”  g . 10, 12, 
14 — U S A  —  o d  l a t  7 ;  „ S z y f r y ”  g . . 
16, 18.15, 20.30 —  p o i .  o d  l a t  16; W to - 
i e k :  „ A r c y lo k a j ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — f r .  — o d  l a t  14; P R O M IE Ń
— „ S t r z e lb y  A p a c z ó w ”  g . 12, 14, 
16.05, 18.10, 20.20 —  U S A  — o d  l a t  11; 
M A R S  — „Ś c iś le  t a jn e ”  g . 17, 19.15
— N R D  — o d  la t  16: F A L A  — „ K o - ,  
e h a n k o w ie  z M a r o n y ”  g . 17, 19.10 — ’ 
p o i.  — a d  la t  18; S Z M A R A G D O W E ' 
(Z d r o je )  „ T r e m a ”  g . 17.30, 19.45 — 
U S A  — o d  l a t  14.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
—  „ E u r o p a ”  g . 10.30—20.30 ( I  cz.).

i 3 M U Z  —  p ł .  Ż o łn ie r z a  2  —  « W a ­
r ia t  i  z a k o n n ic a ”  g . 20.

— n ie c z y n n e .

*£>¿/-Z U  k l f

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  P O L .
— P o m o r z a n y ;  P O R A D N IA  D L A
D Z IE C I — ś w . W o jc ie c h a  7 — g . 19_
7, P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g. 20—8; 
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  n r  3
—  W o j.  P o l.  72 —  g . 18— 22.

A P T E K I

N R  3 _  A l .  P ia s tó w  60 —-  te l.  
465-17; N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  107 
te l.  210-12; N R  46 —  W ie lk a  7 — 
t e l .  372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 —  G l in k i ;  N R  11 — 
D ą b ie  ; N R  12 —  P o d  ju c h y .

T e le w iz ja
P R O G R A M  E O L S K I

16.50 In fo r m a c je  1 p r o g r a m  d n ia ,
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V , 
17 F i lm  d la  d z ie c i z  s e r i i  „ Z a c z a ­
r o w a n y  o łó w e k ” , 17.10 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „M a g ic z n a  p a łe c z k a ” , 
17.30 K in o  k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  18.10 
M a g a z y n  p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 
18.40 F i lm  T V  „ A r t y ś c i  b a le tu ” ,
18.55 „ D o k u m e n ty  ta m te g o  cza s u ” , 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 Z  c y k lu  ,„O d  
K a u k a z u  d o  T ia ń -S z a ń ” , 20.20 T e a tr  
T V  „ B u r z a ”  W . S z e k s p ira ,  21.50 „ N a  
p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 22 „ R o z m o ­
w y  © w s p ó łc z e s n o ś c i” , 22.15 D z ie n ­
n ik  T V ,  22.39 P r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A : T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

NOWE LO KA LE sklepowe 
albo są wynajmowane przed­
siębiorstwom handlowym (do­
tyczy to pomieszczeń w  no­
wych blokach budowanych 
p-zez rady narodowe bądź 
spółdzielczość) albo finansowa­
ne przez same przedsiębiorstwa. 
Chodzi tu głównie o pawilony. 
Dotychczas największą in icja­
tywę w  zakresie inwestycji 
własnych wykazały: PSS „Ro­
botnik” , SZG i M H D  Art. Spo­
żywczymi. Ale wróćmy do lo­
kali z  tzw. nowego budownic­
twa.

P la n  m ia s ta  n a  1967 r .  u c h w a lo n y  
o s ta tn io  p r z e z  r a d n y c h  M R N  p r z e ­
w id u je  p rz e k a z a n ie  h a n d lo w i lo k a l i  
w  5  p u n k ta c h  m ia s ta . N a  o s ie d lu  
K o m u n y  P a r y s k ie j  b u d o w a n y  je s t  
( p a t r z  z d ję c ie )  p a w i lo n  w  k tó r y m  
z n a jd z ie  p o m ie s z c z e n ie  z e s p ó ł s k le ­
p ó w  p o d s ta w o w y c h  b r a n ż .  W  K lę -  
s k o w ie  s k le p  s p o ż y w c z y  u r u c h o m i 
d y r e k c ja  M H D  S p o ż . N a  o s ie d lu  
p r z y  u l .  B u d z is z y ń s k ie j  r ó w n ie ż  
p r z e w id u je  s ię  o tw a r c ie  n o w e g o  
s k le p u  s p o ż y w c z e g o . J e s t n a d z ie ja ,  
że w  b ie ż . r o k u  z a k o ń c z o n a  z o s ta ­
n ie  b u d o w a  d w ó c h  p a w i lo n ó w  h a n ­
d lo w o - u s łu g o w y c h  n a  o s ie d lu  s p ó ł­
d z ie ln i  „ W S P Ó L N Y  D O M ”  n a  P o -

14 Z  m u z y k i  f r a n o u s k ie j ,  14.35 „ F a ­
la  56” , 15.05 M u z y c z n a  m ik r o - p o d r ó ż  
p o  ś w ie c ie ,  15.30 D la  d z ie c i  s ta r ­
s z y c h  „ M ie s z k o  i  D ą b ró w k ą ” , 16.05 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  16.25 
K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 P rz e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 P u b l ic y s t y ­
k a  m ię d z y n a ro d o w a , 17.25 „S z c z e c iń  
s k ie  p o p o łu d n ie ,  18.45 „ M ó j  d o m  — 
m o je  o s ie d le ” , 19.05 M u z y k a  i  a k t u ­
a ln o ś c i,  19.30 K o n c e r t  z  n a g r a ń  w ie l  
k ie j  o r k .  s y m f. ,  20.14 „ S p o tk a n ia ”  
f r a g m e n t  p r o z y  M . Ż u ła w s k ie g o ,  
20.26 D . c .  k o n c e r tu ,  21 Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta ,  21.40 M e lo d ie  w ie c z o rn e , 22.20 
R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu .  22.30 A n d . 
s tu d e n c k a  „ A m b ic je  i  s t a r t y ” , 23.20 
M u z y k a  r o z r y w k o w a  i  ta n e c z n a , 
0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( i  p r , ) .

m o c z a n a c h  p r z y  u l .  M ie s z k a  I .  W  
in n y m  p u n k c ie  t e j  u l i c y ,  p r z y  u l .  
W ie rz b o w e j (n a  G u m ie ń c a c h )  p a w i­
lo n  w ła s n y  w z n o s i d y r e k c ja  M H D  
S p o ż . W  b u d o w a n y m  b lo k u  p r z y  p l .  
Ż o łn ie r z a  ( ty m  o d  s t r o n y  A l .  W y z w o  
le n ia )  p rz e w id z ia n o  p o m ie s z c z e n ie  
d la  s a lo n u  p n .  „ W S Z Y S T K O  D L A  
P A N ” . W a r to  d o d a ć , że p la c ó w k i  
h a n d lo w o -u s łu g o w e  n a  ty m  p ła c a  
z o s ta n ą  u m ie s z c z o n e  w  o d r ę b n y m  
p a w i lo n ie .

Trudno nie wypomnieć tu 
inwestorom i wykonawcom o- 
siedli przy ul. Mieszka I, Bu- 
dzaszyńskiej i  Komuny Pary­
skiej opóźnienia w  budowie 
pomieszczeń handlowych. Zgo­
dnie z obowiązującymi zarząd 
dzeniami osiedla mają być od­
dawane łącznie z obiektami to­
warzyszącymi, co — w  wypad­
ku wymienionych osiedli — nie 
zostało dotrzymane, a opóźnie­
nia sięgają już nie miesięcy ale 
lat.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  H A N D L O ­
W E  s f in a n s u ją  w  ty m  r o k u  b u d o w ę  
c z te re c h  n o w y c h  p a w i lo n ó w .  B ę d ą  
to :  d y r e k c ja  M H D  A r t .  S p o ż „  k tó r a  
z a p la n o w a ła  b u d o w ę  p r z y  A l .  A r m B  
C z e rw o n e j (n a w ia s e m  d o d a jm y ,  żfl 
n o w y  p a w i lo n  M H D  p r z y  u l .  W o j­
c ie c h o w s k ie g o  z o s ta n ie  n ie b a w e m  
o d d a n y  d o  u ż y t k u j ,  d y r e k c ja  M H D  
A r t .  R ó ż n y m i z a p la n o w a ła  u r u c h o ­
m ie n ie  sw e g o  p a w i lo n u  p r z y  u l .  W i 
+s S tw o s z a  n a  P o g o d n ie  o ra z  z a rz ą d  
P S S  „ R o b o tn ik ” , k t ó r y  p o w ię k s z y  
s ie ć  s w o ic h  s k le p ó w  o  p a w i lo n y  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  (b r a n ż y  
p r z e m y s ło w e j  z lo k a l iz o w a n y  w  s ą ­
s ie d z tw ie  z b u d o w a n e g o  n ie d a w n o  
p a w i lo n u  s p o ż y w c z e g o )  o r a z  w  Ż y -  
d o w c a c h , g d z ie  p r o je k to w a n e  je s t  
w z n ie s ie n ie  czeg oś  n a  k s z ta łt  b a l i  
w a r z y w n o -o w o c o w e j.  D o d a jm y ,  że 
w  in n e j  d z ie ln ic y  m ia s ta ,  w  S k o lw l  
n ie  b u d o w a n a  je s t  k a w ia r n ia  P S S -u . 
P r z e d s ię b io r s tw o  t o  b ę d z ie  p o n a d to  
p r o w a d z i ło  w  t y m  r o k u  3 n o w e  s k le  
p y  w  P o lic a c h ,  w  r e jo n ie  n o w o  b u ­
d o w a n e g o  k o m b in a tu .

R o d z in a .

86rK 163-G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
72 ra  k w „  c .o ., ła z ie n k a ,  
p a r te r ,  ś r ó d m ie ś c ie  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  2 p o  
k o ję  I  lu b  n  p ię t r o .  T e l.  
34-506. 121-G

W  związku ze zgonem pracowników 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Inżynieryjno-Morskiego w Szczecinie

Czesława Pelrykowskiego 
i Edwarda Pluska

wyrazy współczucia 
RO DZINOM  ZM AR ŁYC H  

składają
Kierownictwo Odcinka nr 7, 

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa i współpracownicy.

134-KI

Aktorowi

Zygmuntowi
Łuczakowi

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

O J C A
składają

K O LE ŻA N K I i KO LEDZY  
z Teatru Muzycznego w Szczecinie.

174-G

D O  W Y N A J Ę C IA  p o k ó j 
d w u o s o b o w y  (p a n o m  
lu b  p a n io m ) .  G ó rn e  G o 
łę c in o ,  P o p rz e c z n a  4.

124-G
S A M O T N A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  bez 
m e b li .  T e l.  361-19 p o  
g o d z . 17.00. 129-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
j u .  T e l .  421-49 o d  g o d z .
17.00. 131-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  od  
n a jm ę  d w ó m  p a n o m . u l .  
S ło w a c k ie g o  9/3. 132-G
P R Z Y J M Ę  na w s p ó ln y  
p o k ó j  p a n ie n k ę  p r a c u ­
ją c ą .  u l .  J a g ie l lo ń s k a  
76/19. 136-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
j u .  T e l.  433-02 d o  g o d z .
15.00. 144-G 
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  p o ­
k ó j ,  u l .  B u d z is z y ń s k a  
25a/10 —  P o m o rz a n y .

151-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  d w u ­
o s o b o w y  bez m e b li ,  ce n  
t r a ln e  o g rz e w a n ie . W y ­
s p ia ń s k ie g o  80. 162^G
T R Z Y P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie , w y g o d y  z a m ie  
n ię  n a  2 m ie s z k a n ia : 2-

p o k o jo w e  o ra z  1 -p o k o - ;  
j o  w e , k u c h n ia  lu b  p o ' 
p o k o ju  z k u c h n ią .  C h ę t 
n ie  c .o ., u l .  S o k o ła  6/2.

154-G

z g u b y  >
S T A N IS Ł A W  O ls z ó w k a ; 
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
P o l i t e c h n ik ę  S z c z e c iń ­
s k ą .  T28-G
4.1. z P r z y c h o d n i  p r z y  
u l .  W o jc ie c h a  s k r a d z io ­
n o  w ó z e k  d z ie c in n y  (g łę  
b o k i)  k o lo r u  b la d y  
w rz o s . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . T e l.  
717-89. O s trz e g a m  p rz e d  
k u p n e m . 142-G

B O G D A N  W o ź n ia k  zgu  
b i ł  le g i ty m a c ję  s tu d e n c ­
k ą  w y d a n ą  p rz e z  P A M .

149-G
J O Z E F  B a ra n o w s k i  zgu  
b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z d y  
M P K .  753-G

G ASTRO NO M IA otrzyma 
trzy lokale: na osiedlu Komu­
ny Paryskiej uruchomi bar, w  
Stołczynie — bar szybkiej ob­
sługi, a w lokalu budynku sp. 
„Strzecha” przy Al. Wyzwole­
nia ma urządzić pijalnie. 
Wskutek nieodpowiednich w a­
runków trzeba było zrezygno­
wać z projektów uruchomienia 
kawiarni w  lokalu po Z U R Ir  
CTE w  Podjuchach.

Pod koniec bież. roku ga­
stronomia szczecińska będzie 
dysponowała 140 zakładami o 
8700 miejscach. Można śmiało 
powiedzieć, że nadal za mała 
będzie barów szybkiej obsługi 
I lokali typu jadłodajnie. Pew­
ną nadzieję na poprawę wiążą 
gastronomicy z mającym jutro  
nastąpić otwarciem baru samo­
obsługowego „SLĄSKI” w  lo­
kalu po kawiarni „Moulin- 
Rouge” przy ul. Śląskiej, (aż)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw ' '  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in . p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  42B-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28 d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o - ld z ia ł-  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c -  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  r a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lo o r ła ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f ._________________ C - l
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Szkol?, które iiadeśią
najwięcej prac konkursowych

otrzymają nagrodę
SKOŃCZYŁY się ferie, dzieci wróciły do szkół. Zachęca­

my więc nauczycieli i kierowników szkół, aby zarządzili 
zbiorowe wykonywanie prac na tradycyjny konkurs „Ku­
riera” i PSS pn. „POKAŻ CO PO TRAFISZ ZROBIĆ”?

Na lekcjach rysunków proponujemy temat „SŁOW IAŃ­
S K I TARG NA PO DZAM CZU”, na pracach ręcznych — 
wykonanie upominku dla wychowanków szczecińskich do­
mów dziecka, a na lekcjach polskiego wypracowanie na 
temat „JAKĄ PRZYGODĘ CH C IA ŁB YM  (CZY C H C IA ­
ŁA BYM ) PRZEŻYĆ?

30 UCZESTNIKÓW , któ­
rzy nadeślą najlepsze pra 
ce otrzyma nagrody indy­
widualne. Natomiast 3 
szkoły, z których N A J­
W IĘCEJ D Z IE C I przyśle 
prace — otrzymają w na­
grodę ADAPTERY ufun­
dowane przez PSS „Ro­
botnik”. A potem wszyscy 
spotkamy się na balu.

Ciekawi jesteśmy, K T Ó ­
RE SZKO ŁY ZW YCIĘŻĄ?
Termin konkursu mija 21 
stycznia, jest więc jeszcze 
sporo czasu, aby dobrze 
obmyśleć sposób wykona­
nia prac. Przyjmują je: 
redakcja „Kuriera” pl.
Hołdu Pruskiego 8 pok. 51 
lub PSS „Robotnik , Al.
Jedności Narodowej 37 
pok. 7.

K ro n ik a
ujypadkóuu

- D Z IŚ  o  g o d z . 7.30 n a  te re n ie  
-P R C iP  p r z y  u l .  N o c z n ic k ie g o  z a ­
s ła b ł  n a g le  i  z m a r ł  p rz e d  p r z y b y ­
c ie m  le k a rz a  p o g o to w ia  m ę ż c z y z n a  
o n ie  u s ta lo n y m  n a z w is k u ,  l a t  o k .  
60. P r z y c z y n ą  z g o n u  b y ł  n a jp r a w d o  
p o d o b n ie )  z a w a ł m ię ś n ia  s e rc o w e g o .

D O  K L I N I K I  P A M  p r z y  u l .  P o w ­
s ta ń c ó w  p rz e w ie z io n o  w c z o r a j ,  w  
s ta n ie  c ię ż k im ,  A le k s a n d r a  W . z 
D o b r e j  S z c z e c iń s k ie j.  M ę ż c z y z n a  u -  
le g ł  z a t r u c iu  n ie z n a n y m i le k a m i.

Z  T R A M W A J U  l i n i i  „ 6 ”  w y p a d ł  
d z iś  r a n o  p a s a ż e r  — 3 5 - le tn i J a n  J . 
z a m . w  K lę s k o w ie .  L e k a r z  p o g o to ­
w ia ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  w s t r z ą ś n ie n ie  
m ó z g u  i  in n e  o b ra ż e n ia , s k ie r o w a ł  
o f ia r ę  w y p a d k u  d o  k l i n i k i  c h i r u r ­
g ic z n e j .

W  A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  
o p a t r y w a n o  3 8 - le tn ią  H e le n ę  Sz., 
z a m . p r z y  u l ,  G e n . Ś w ie r c z e w s k ie ­
g o , k tó r ą  w  c z a s ie  s p r z e c z k i u d e ­
r z y ł  n o ż e m  w  tw a r z  s u b lo k a to r .

W  S Z P IT A L U  d z ie c ię c y m  p r z y  u l .  
W o jc ie c h a  p r z e b y w a  5 - le tn ia  E w a  
G . z  M ś c ię c in a . D z ie w c z y n k a  w  
c z a s ie  s a n e c z k o w a n ia  w y w r ó c i ła  s ię  
% d o z n a ła  u ra z u  k rę g o s łu p a .

K O Ł O  M y ś lib o r z a  w p a d ł  w  p o ś l iz g  
n a  o b lo d z o n e j je z d n i  s a m o c h ó d  m - k i  
„W a rs z a w a ”  i  r o z b i ł  s ię  o  p r z y d ro ż  
n y  s łu p e k  b e to n o w y .  W  k r a k s ie  o d ­
n io s ła  o b ra ż e n ia  p a s a ż e rk a  — E m i­
l i a  R . z B a r l in k a .

W IE L O K R O T N IE  p is a l iś m y  j u ż  o 
„ ż a r to w n is ia c h ” , k t ó r z y  u r u c h a ­
m ia ją  u l ic z n e  a u to m a ty  a la rm u ją c e  
s t ra ż  p o ż a rn ą . U to. d o b y  z a n o to w a n o  
t r z y  t a k ie  w y p a d k i .  S p ra w c ó w , n ie  
s te ty ,  n ie  u d a ło  s ię  u s ta l ić .

(a p )

W PAŁACU M ŁO D ZIE ŻY  
POŚRÓD K W IATÓ W  
W IŚ N I

T e g o ro c z n e  im p r e z y  o d b y w a ją  s ię  
p o d  h a s łe m : „ D Z I E C I  C A Ł E G O  S W IA  
T A  W IT A J Ą  N O W Y  K O K ” . P ię k n e  
d e k o r a c je  z a m ie n i ły  p o m ie s z c z e n ia  
w  s a le : e u r o p e js k ą ,  ja p o ń s k ą ,  a f r y ­
k a ń s k ą , m e k s y k a ń s k ą  i  e s k im o s k ą . 
I n s t r u k t o r z y  d w o ją  s ię  i  t r o ją ,  p a ­
n ie :  Iw o n a ,  S te fc ia ,  Iz a , A la  o ra z  
p a n o w ie :  K a z im ie rz  i  E d w a rd  p r o ­
w a d z ą  k o r o w o d y  d z ie c i  z s a l i  d o  sa 
l i .  o r g a n iz u ją  k o n k u r s y ,  ta ń c z ą  r a ­
ze m  z d z ie ć m i.  W  cza s ie  im p r e z y  
w y ś w ie t la n e  są f i lm y - k r e s k ó w k i ,  
g r a ją  z e s p o ły  m u z y c z n e  — za b a w a  
n a  c a łe g o . P r o je k ta n tk ą  . c a łe g o  b a ­
lu ,  r o d o b n ie  ja k  w  r o k u  u b ie g ły m ,  
j e s t  H e n r y k a  W a lc z a k .

W  ciągu 8 dni odbyło się 25 
zabaw dla 900 dzieci z 41 za­
kładów pracy oraz 750 wycho­
wanków domów dziecka. Ro­
dzice i opiekunowie na czas 
imprezy przebywają w  świetli 
cy, w której można napić się 
kawy, zjeść ciastka i poczytać 
prasę. A potem pełne wrażeń 
dzieci, na pytanie „jak było”? 
— odpowiadają buzią pełną 
słodyczy, że: „fajnie”. (Jol)

500 D Z IE C I 
G ASTRGNCM IKÓW  
W  „KASKADZE”

W C Z O R A J , b l is k o  500 d z ie c i p r a ­
c o w n ik ó w  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
G a s tr o n o m ic z n y c h  z a w ła d n ę ło  n a j ­
p ię k n ie js z y m  i  n a jw ię k s z y m  szcze ­
c iń s k im  lo k a le m  — „ K A S K A D Ą " .  
YV s a la c h  n a  d w ó c h  p ię t r a c h  t r w a ła  
w e s o ła  n o w o ro c z n a  za b a w a . D o  ta n  
ca p r z y g r y w a ły  d w ie  o r k ie s t r y ,  
d z ie c i g ło ś n o  o k la s k iw a ły  w y s tę p y  
p io s e n k a r z y ,  c z e s k ic h  a k r o b a tó w  — 
ro d z in ę  K u b ic z k ó w  i k o m ik ó w .  M i ­
k o ła j ,  k t ó r y  o d w ie d z i ł  d z ie c i z a ­
p e w n ia ł,  że p r z y b y ł  r a k ie t ą  a ż  z 
K s ię ż y c a , n a to m ia s t  o b f i t e  p a c z k i 
ja k ie  p r z y w ió z ł  d z ie c io m  p o c h o d z i ły  
z z ie m i,  g d y ż  p r z y g o to w y w a l i  je ,  
p o d o b n ie  ja k  c a łą  tę  a t r a k c y jn ą  z a ­
b a w ę , a k t y w iś c i  R a d y  Z a k ła d o w e j  
S Z G  z H a l in ą  K N IT E R  i  B r o n is la  
sJaw e m  G U Z E M  n a  c ze le .

B y ła  to  n a  p e w n o  je d n a  z  n a j ła d ­
n ie js z y c h  im p r e z  n o w o r o c z n y c h  w  
n a s z y m  m ie ś c ie .  W c z o r a j d u ż o  o d ­
b y ło  s ię  ic h  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  D z ie  
c i  c h o d z i ły  p o  u l ic a c h  w  k o lo r o ­
w y c h  c z a p k a c h  i  n o s i ły  p a c z k i ze 
s lo d y r - a m i.

Dzieci
z Domu Dziecko
...przy ul. Jagiellońskiej 58 

dziękują serdecznie władzom 
szczecińskim za umożliwienie 
im korzystania z zimowiska w  
Jeleniej Górze, gdzie czas fe­
rii upłynął bardzo przyjemnie.

213 ofiar gołoledzi

Opieszali muszą ponieść
s m im m m ą  k a r ą

Ule żałować piasku, popiołu i trocin
ALARMUJĄCE wieści o dziesiątkach wypadków złamań, ja - Przewodniczący Prezydiom  

kie każdego dnia dochodzą z Pogotowia Ratunkowego, a po- M RN zapowiedział wzmożoną 
tem z łamów szczecińskiej prasy sprawiły, że przewodniczą- kontrolę stanu chodników i 
cy Prezydium M RN — H. Żukowski, natychmiast po powrocie jezdni. Już dziś mają wpłynąć 
z Warszawy, zarządził zebranie komitetu do zwalczania skut- do Prezydium wnioski o uka-

___________ ków zimy. Zebranie to odbyło ranie dozorców i administrato-
się wczoraj, w  niedzielę po to, rów najbardziej zaniedbanych 

aby już dziś rano można było posesji. Wnioski te zostaną 
zastosować zdecydowane śród- skierowane do kolegiów karno- 

ki zaradcze. administracyjnych. Do wzmo­
żonych kontroli i karania man- 

JAK W Y N IK A  z informacji datami przystąpią funkcjona- 
złożonej podczas zebrania przez riusze MO. Opieszali muszą 
kierownika Wydziału Zdrowia ponieść zasłużoną karę.
Prez. M RN dr I I .  Rzechułę, w
dniach od 3  do 7  stycznia D y r e k c ja  M ie js k ie g o  Z je d n o c z e -  
fa n ń ?  991 P n p o t o w ip  R a t u n k n -  n ia  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  i  M ie s z  Igoaz. pogotowie KaiunKO k a n ło w e j  z o s ta ła  z o b o w ią z a n a  p rz e z  
we udzieliło pomocy 213 oso- p rz e w .  Ż u k o w s k ie g o  d o  w y z n a c z e -  
bom, które doznały złamań rąk n ia  a n a s tę p n ie  w y łą c z e n ia  z r u c h u  
l u h  n ń o  ( z ła m a n ia  s t a n n w ia  n -  k i l k u  u l ic  w  r ó ż n y c h  p u n k ta c h  m ia  lun nog t.ziamania stanowią o- s la  u l ic  p o  k t 6 r y c h  d z ie c i b ę d ą  m o
koło 50 proc. wypadków), g ły  z a ż y w a ć  s a n n y . O d n o to w u je m y  
wstrząsu mózgu (10 osób) oraz to  t y m  c h ę tn ie j ,  że w  n ie d z ie ln y m  
zwichnięć kończyn lub stłuczeń " “ *• tak,el>
ciała. 115 osób upadło pośliz-
n..iwszy się na tzw. deptakach Na kon!ec apeI do wszystkich 
czyli chodnikach, dróżkach i mieazkańców: CHODŹCIE O - 
alejach w parkach oraz innych S T R oZN IE . P ILN UJC IE D Z IE -  
przejściach. 53 osoby doznały ( I o  własne zdrowie musimy 
urazów na terenach posesji, 33 dbać priede wszystkim sami. 
w  innych miejscach, a 12 na
jezdniach. 111 wypadków zda- (aż)
rzyło się w  samym śródmie- - 
ściu, pozostałe na terenach 
dzielnic z czego najwięcej, bo 
aż 24, na Pogodnie.

Dziecięcy karnawał trwa
Bale noworoczne w  Pałacu Młodzieży, to już wieloletnia 

tradycja. Co roku sale zamieniają się w  tajemnicze groty, 
lasy w których setki dzieci hasają, bawią się, oglądają f i l ­
my i słuchają bajek.

K u p u j m y  t a s i e m k i
CH O C IA Ż nikt nie jest zwolennikiem kolejek, jednak czę­

ste ustawianie się mieszkańców przed kioskami „Ruchu" po 
gazetę nie może nas martwić. Ktoś kiedyś powiedział przed 
kioskiem: w młodości wystawałem w kolejkach po PRACĘ, 
teraz za* po PRASĘ.
. Ten wzrost zainteresowania czytelnictwem byłby jeszcze 
bardziej powszechny, gdyby upowszechnić dobry zwyczaj 
kompletowania prasy. Komplety te nie mogły być robione 
np. w świetlicy OHP na Pogodnie z powodu, jak się tłum a­
czono braku... odpowiedniej tasiemki do zszywania gazet.

Niestety, ale tych kompletów nie znalazłem także w wielu 
innych świetlicach zakładowych, a nawet w filiach bilblio- 
tek miejskich. Prasę kompletuje W i M BP oraz częściowo bi­
blioteka pedagogiczna, M K P iK  i... jednostki wojskowe. A to 
za mało jak na trzechsettysięczne miasto.

A więc kupujmy tasiemki! (ar)

Będzie  co czytać

Bestsellery
w księgarniach
W  O STATNICH dniach, n i­

czym z rogu obfitości posypa­
ły się nowe edycje książko­
we. Każdy znajdzie coś we­
dług gustu, zainteresowań in­
telektualnych oraz stanu... kie 
szeni. W serii „kieszonkow­
ców” wydany został dziennik 
prowadzony przez młodziutkie 
go francuskiego podróżnika 
Raymonda M AUFRAIS, który 
w  wieku 22 lat zaginął w  cza­
sie wyprawy w puszcze G uja­
ny. Książka nosi tytuł: „Zielo­
ne piekło”.

Innego rodzaju sensacją jest 
popularne przedstawienie za­
gadnień związanych z odkry­
ciami archeologicznymi — czy­
li książka prof. Kazimierza 
M IC HAŁOW SKIEGO  pt. : „Nie 
tylko piramidy”.

Amatorzy sensacji znajdą w 
księgarniach powieść Agaty 
Christie: „Tajemnicza historia 
w Styles”, oraz książkę Kazi­
mierza KW AŚNIEW SKIEGO  
(znanego pod pseudonimem 
Joe Alex) pt.: „Gdzie jest trze 
ci król?”. Warto wspomnieć, 
że ta ostatnia powieść jest pod 
stawą scenariusza nowego poi 
skiego film u pod tym samym 
tytułem. (Jol)

K O L E J N Ą  r e la c ję  o  s y tu a c j i  s k ła ­
d a  d y r e k to r  M P K  m g r  Z .  K L O N E K . 
G o ło le d ź  n ie  p rz y s p o r z y ła  t u  w ię k ­
s z y c h  t r u d n o ś c i .  P o z a  g o d z in n y m  
w s tr z y m a n ie m  r u c h u  w  k ie r u n k u  
G o lę c in a  i  p e w n y m i k r ó t k o t r w a ły m i  
k ło p o ta m i n a  l i n i i  d o  W a rs z e w a  i  D ą 
b ia  na  w s z y s tk ic h  l in ia c h  k o m u n i ­
k a c ja  a u to b u s o w a  b y ła  i  je s t  u t r z y ­
m a n a . Z d a n ie m  d y r e k c j i  M P K  M ie j  
s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  O c z y s z c z a n ia  
s z y b k o  r e a g u je  Ha s y g n a ły  d y s p o z y  
lo r ó w  M P K  i  s p r a w n ie  z a b e zp ie cza  
n a jw a ż n ie js z e  t r a s y  k o m u n ik a c y j ­
ne .

7. M E L D U N K U  z ło ż o n e g o  p rz e z  
p r z e d s ta w ic ie la  K o m e n d y  R u c h u  
i :  ro g o w e g o  M O  d o w ia d u je m y  s ię , 
że ó d  p o c z ą tk u  b ie ż . r o k u  n a  d r o ­
g a c h  n a szeg o  m ia s ta  z d a r z y ły  s ię  
c z te ry  p o w a ż n ie js z e  w y p a d k i  sa m o ­
c h o d o w e , a le  t y l k o  je d e n  z n ic h  b y ł  
s p o w o d o w a n y  g o ło le d z ią .

Mówiąc o potrzebie zwróce­
nia większej uwagi na mosty i 
ul. Goleniowską przedstawiciel 
milicji reasumuje: na drogach 
nie jest źle. Takiego zdania są 
wszyscy. Niedwuznaczny to do­
wód, że M PO  pracuje bez za­
strzeżeń. Oby tak dalej.

NATYCHM IASTOW EJ po- 
pfawy wymaga natomiast sy­
stem pracy większości dozor­
ców 'podległych ADM, użyt­
kowników gmachów użyteczno­
ści publicznej m. in. szkół i u- 
czelni oraz prywatnych posesji. 
Przypominamy, że w myśl za­
rządzeń za usuwanie śniegu z 
chodników i połowy jezdni o- 
rnz zlikwidowanie skutków go­
łoledzi odpowiedzialni są a d- 
m i n i s t r a t o r z y  p o s e s j i ,  
również ci, którzy z MPO ma­
ją podpisaną umowę o sprzą­
tanie.

Obowiązki te będą od nich 
stanowczo egzekwowane.

W  z w ią z k u  z ty m  p r z e w o d n ic z ą c y  
H . Ż U K O W S K I  i  w ic e p rz e w o d n ic z ą  
c y  E . G A Ł K A  p o le c i l i  w c z o r a j 
c z ło n k o m  k o m i te tu  p r z y p o m n ie n ie  
s w o im  p o d w ła d n y m  że :

♦  D O Z O R C Y  i  W S Z Y S C Y  U Ż Y T ­
K O W N IC Y  p o s e s ji z o b o w ią z a n i są 
d b a ć  o c h o d n ik i  p rz e z  c a ł y  d z ie ń , 
a n ie  o g ra n ic z a ć  s ie  w y łą c z n ie  do 
ra n n e g o  u s u w a n ia  ś n ie g u  i  je d n o ­
ra z o w e g o  p o s y n y w a n ia  c h o d n ik ó w .

♦  Z A R Z A D  Z IE L E N I  M IE J S K IE J  
m u s i e n e rg ic z n ie  p r z y s tą p ić  d o  o- 
c z y s z c z a n ia  i  p o s v i> v w a n ia  d e p ta ­
k ó w  w  p a rk a c h  i z ie le ń c a c h .

♦  T a k i  sa m  o b o w ią z e k  c ią ż y  na  
M IE J S K IM  Z A R Z Ą D Z IE  D R Ó G  i 
M O S T Ó W  o d p o w ie d z ia ln y m  za  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  n a  m o s ta c h .

W ALKĘ ze skutkami zimy 
należy podejmować wszystkimi 
możliwymi środkami nie w yłą­
czając karania osób szczególnie 
opornych i lekceważących swe 
obowiązki, a nrzez to cudze 
zdrowie, a może nawet życie. 
Na razie tylko DZBM  nr 1 u- 
karał 14 swych dozorców.'

Czytelnicy
CHW ALĄ

Zaopatruję się w  różnych 
aptekach i  stwierdzam, że w  
żadnej z nich personel nie pra 
cuje tak wzorowo jak w pla­
cówce przy pl. Grunwaldzkim .• 
Klienci obsługiwani są bardzo 
uprzejmie, nigdy nie zabrak­
nie tu podstawowych leków, 
czy środków opatrunkowych.

Za Waszym pośrednictwem 
chciałabym podziękować w  
imieniu klientów personelowi 
tej apteki za sumienną pracę 
i uprzejmą obsługę.

Armela PA SZK IE W IC Z  
PYTAJĄ

...czy jest w  Szczecinie Za­
oczne Technikum Radiowo-Te 
Icwizyjne?

Andrzej RUCZAJ

Od redakcji: Jak nas poin­
formowano w  Kuratorium  
Szczecińskiego Okręgu Szkolne 
go, nie ma w  naszym mieście 
ani w  województwie takiego 
technikum. Jest natomiast Wie 
czorowe Technikum Radiowo- 
Telewizyjne dla pracujących 
mieszczące się przy ul. Racibo 
ra 60. W sprawie warunków  
przyjęcia należy się zwrócić 
bezpośrednio do szkoły.

PROSZĄ
W  m a rc u  u b .  r o k u  o t r z y m a łe m  

m ie s z k a n ie  z n o w e g o  b u d o w n ic tw a  
n a  O s ie d lu  K o m u n y  P a r y s k ie j  34 
m . 13. P o  w p r o w a d z e n iu  s ię  d o  te ­
go  lo k a lu  z a u w a ż y łe m  k i l k a  u s te ­
r e k  — n p .  o k n a  be z  o k u ć ,  z b y t  n i ­
ska  te m p e r a tu r a  w  p o m ie s z c z e n iu  
(15— 16 s t.  C ). N a  m o je  in te r w e n c je  
o t r z y m a łe m  o d p o w ie d ź , że „ k t o ś  
p r z y jd z ie ,  zb a d a  i  z a ła tw i” : ba , o -  
b ie c a n o  n a w e t  d o s ta w ić  k i l k a  że ­
b e r e k  d o  k a lo r y f e r ó w .

D o  te j  p o r y ,  n ie s te t y ,  n i k t  s ię  n ia  
z ja w i ł ,  w s z y s tk o  p o z o s ta ło  b e z  
z m ia n ;  z g o d n ie  z p o r z e k a d łe m  — 
o b ie c a n k i ,  c a c a n k i. . .

K A Z IM I E R Z  Z IE L I Ń S K I

n o ta tn ik
szczeciński

P r o f .  d r  E u fe m iu s z  T E R E B U C H A ’ 
w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ D r o g i  i  b e z d ro ­
ża m e c h a n iz a c j i  o b r a c h u n k u ” . O d ­
c z y t  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w  p o n ie d z ia ­
łe k ,  w  s a l i  N O T - u  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  67, o  g o d z . 18.

K lu b  „1 3  M u z ”  za p ra sza  n a  o s ta t ­
n i  s p e k ta k l  s z tu k i  S t .  I .  W it k ie w i ­
cza „ W a r ia t  i  z a k o n n ic a ” , w  p r e m ie  
r o w e j  o b s a d z ie , r e ż y s e r i i  J a n u s z a  
M a rc a , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  
g o d z . 20.


